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R BRE POZ EEEE cy hy Eazy 
Dpłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


WYBORY — PLEBISCYT 


P. Sławek zapowiedział nowe wy- 
bory do parlamentu, ale obwarował je 
warumkiem „uspokojenia. Pod uspo- 
kojeniem rozumie on niewątpliwie 
wzrost zaufania do obozu rządzącego, 
które zanika w sposób katastrofalny w 
społeczeństwie. I w tym zapewne celu 
nowy Rząd uwagę swą skupia głównie 
na sprawach gospodarczych? rozumu- 
jąc—nie bez spiewać racji, że gdyby 
sytuacja gospodarcza się poprawiła, 

wybor 


to szanse cze obozu rządowego 
' wzrosłyby. 

- Ale gdyby nawet rachuby co do po- 

prawy f zej sprawdziły się — 


a w wydatniejszą poprawę nie wierzą 
nawet sfery sanacyjne — to nie wpły- 
nie to d ująco na wynik nowych 
ów. Poprostu dlatego, że społe- 
czeństwo skołatane 4-letniemi rząda- 
mi marsz. Piłsudskiego, nie chce już 
dalej „wychowywać się" pod jego kie- 
rumkiem. Metoda „wychowawcza 
marsz. Piłsudskiego z ostatnich lat po- 
lega na ustawicznem drażnieniu par- 
lamentu, który się toleruje, ale które- 
mu nie pozwala się pracować i pełnić 
zagwarantowane konstytucją obowią- 
zki. Metodę tę można określić tak: u- 
gnij się „„dobrowolnie'' w przeciwnym 
razie będę cię tak długo dręczył, do- 
póki się nie poddasz. Metoda ta za- 
wiodła. Sejm nie ugiął się i nie poddał 
się a rządy marsz. Piłsudskiego do- 
wiodły społeczeństwu. że nie są wcale 
lepsze od rządów „sejmokracji'. ` 
__ Napięcie między Sejmem a Rządem 
doszło do takiego stopnia, że niema 
mowy nawet o „spotkaniu się”. ich. 
Pozostają tedy tylko dwa wyjścia. Al- 
- eega AE stanu w ar) ay innej 
formie, albo nowe wybory. Jeżeli za- 
powiedź Rządu co do nowych wybo- 
rów sprawdzi się, to będą one miały 
wyjątkowy charakter. Będzie to mia- 
mowicie rodzaj plebiscytu pod hasłem: 
za Piłsudskim, czy przeciw Piłsud- 
skiemu. Albowiem całe społeczeństwo 
zarówno zwolennicy Piłsudskiego, jak 
jego przeciwnicy, muszą się zgodzić z 
tem, że współpraca Sejmu z Piłsud- 
skim będzie niemożliwa dopóty, dopó- 
ki Sejm nie będzie miał większości sa- 
nacyjnej. A z drugiej strony więk- 
szość antysanacyjna, oznaczająca wy- 
raźne votum nieufności dla Piłsud- 
skiego, musiałaby go skłonić do ustą- 
pienia, o ile oczywiście zachowanoby 
przynajmniej pozory jakiej takiej le- 
galności formalnej, i 
„Niech się sanacja nie łudzi, by ja- 
kiekolwiek inne hasła pociągnęły o- 
gót. Żadne zmiany konstytucji, .żadne 
walki:z partyjnictwem, żadne mocar- 
istwowe frazesy — nie przemówią do 
nikogo. Wszystko to już było, wszyst- 
ko to już minęło. I jeżeli sanacja isto- 
tnie szczerze jest przywiązana do Pił- 
sudskiego; to ze względów elementar- 
nej przyzwoitości winna zasięgnąć o- 
pinji eczeństwa, czy ono jest za 
Piłsudskim i pilnie przestrzegać, by 
wybory odbyły się  jaknajuczciwiej, 
Toć sanacja na każdym kroku głosi, 
że jest zwolennikiem plebiscytu, a tu 
chodzi o rzecz tak doniosłą, jak opinja 
społeczeństwa, czy chce nadal dy- 
kiatury Piłsudskiego, ale dyktatury 
jawnej i legalnej, czy też odrzuca je- 
go dyktaturę we wszelkiej formie, 
Wśród stronnictw opozycji świado- 
mość tego stanu rzeczy zdaje się być 
echna. Zarówno Centrolew, jak 


Piłsudskiego. Pobudki i motywy kie- 
rujące obu temi grupami, są różne. 
Dalsze cele tych grup są rozbieżne. 
Ale cel bezpośredni jest wspólny. Nie 
będziemy tu rozważali, czy jest do- 
brze, czy źle, że tak się stało. To pew- 
na, że nie my: socjaliści, lecz Piłsud- 
ski doprowadził do tej nienaturalnej 
sytuacji, że zarówno prawica endecka 
jak lewica wszystkich odcieni żądają 
jego ustąpienia. ie AL 
Jeżeli obóz rządowy również nabie- 
się priog, że już czas najwyż- 
szy zapytać społeczeństwa, po czyjej 
jest stronie aj to wybory o hace kie- 
st) woj wyjaśniłyby zna- 
komicie sytuację; kraj wybrnąłby na- 
reszcie z skoł ę 8 REL 
stałaby bad 2d udręki"; Polska prze- 
"R y być rebusem dla całego świa- 


T. M. B. 
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Warszawa, WTOREK 15 Kwietnia 1930 r. 
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cza PPS: 


WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


ZBLIŻA SIĘ i MAJ, 


święto pracy, święto wolności, święto socjalizmu 


darami P.P.S. 


RZĄD BRUENINGA 


Berlin, 14 kwietnia (PAT). Reich- | 
stag przyjął dziś w końcowem gło- 
sowaniu imiennem ustawę o zmianie 
stawek celnych, obejmującą cła na 
olej skalny, projekt ustawy o junc- 
tim między programem . agrarnym a 
przedłożeniami  finansowemi oraz 
projekt ustawy o pomecy dla rolnic- 
twa 250 głosami przeciwko 204. Za 
ustawą głosowała obok frakcji rzą- 
1 


Berlin, 14 kwietnia (PAT). Osta- 
tni dzień procesu w Neustrelitz przy- 


niósł niebywałą sensację. Zastępca 
powództwa cywilnego adwokat 


Prandt wystąpił przeciwko ławniko- 
wi Sponholzowi, zarzucając mu bli- 


„Berlin, 14 kwietnia (PAT). Dziś 


ʻo godz. 8.15 wieczorem przewodni- 


czący Trybunału w procesie prze- 
ciwko Nogensom ogłosił wyrok, ska- 


Berlin, 14 kwietnia. (PAT.). Prasa 
demokratyczna, z wyjątkiem „Berliner 
Tageblattu”, obszernie komentuje wyrok 
w procesie Ulitza. 
„Vissische Zeitung” pisze: Nikt nie 
spodziewał się tak pomyślnego wyroku. 
Zbyt wiele „kwestji prestiżowych" wcho- 
dziło w śrę, aby można było być opty- 
mistą. Nie przypuszczano, aby znaleźli 


Londyn, 14 kwietnia (PAT. O g. 
12.30 rozpoczęła się sesja plenarna 
konierencji morskiej. Konferencja 
przyjęła do wiadomości główny ra- 
port pierwszej komisji, do którego 
poczyniono jeszcze szereś żastrze- 
żeń, obejmujących prawdopodobnie 
i ogólne zastrzeżenia italskie, zgło- 
szone na początku konferenoji. Inne 


UTRZYMAŁ „SIE WIĘKSZOSCIĄ KILKU 


ŁOSO 


dowych również frakcja niemiecko- 
narodowa, przeciwko ustawie wypo- 
wiedziały się frakcje socjalistyczna, 
komunistyczna i hittlerowska. Zmia- 


ny w ustawie o podatku na tytoń i. 


cukier przyjęte zostały 230 głosami 
przeciwko 224, Przeciwko tej usta- 
wie głosowała, obok socjalistów, 
komunistów i hittlerowców, również 
część frakcji niemiecko - narodowej 
z Huggenbergiem na, czele. W koń- 


skie stosunki z ministrem Hustaed- 
tem i stronniczość, W ostatnich 
dniach — jak twierdzi dr. Brandt — 
ławnik Sponhołz oświadczył wobec 
świadków, iż ze względów na auto- 
rytet państwa wyrok ostatniej in- 
WYROK 
zujący Augusta Nogensa za zbrodnię 
zamordowania małoletniego Ewalda 
na karę Śmierci, brata jego Fryca 


Nogensa, przy uwzględnieniu mało- 
letności w chwili dokonania zbrodni 


WRAŻENIE UNIEWINNIENIA ULITZA 


się w Polsce sędziowie, którzy orzekną, 
że Ulitz jest niewinny, jeżeli się zna 
atmosterę wzajemnej nieufności, jaka pa- 
nuje między obu narodami, Teraz do- 
piero powiedzieć można, że w Polsce 
znajdują się sędziowie, którzy stawiają 
prawo ponad politykę. 
Vorwärts” ze swej strony konstatuje, 
że sąd katowicki przez swój wyrok przy- 


sprawozdania, dotyczące -łodzi pod- 
wodnych, wielkich pancerników i tp. 
przyjęto, umożliwiając w ten sposób 
natychmiastowe przystąpienie do 0- 
pracowania redakcji traktatu, Prze- 
wodniczący Mac Donald oświadczył 
jednak, że niemożliwą jest rzeczą, 
ażeby dokumenty, do podpisania 
były gotowe wcześniej, niż na ple- 


— 


| TRZECIA ROCZNICA ZGONU 


cowem głosowaniu imiennem Reich- 
stag przyjął następnie 228 głosami, 
przeciwko 224 głosom socjalistów, 
komunistów, hittlerowców i odłamu 
huggenbergowskiego frakcji - nie- 
miecko - narodowej, projekt ustawy 
o podwyższeniu podatku na piwo 
łącznie z projektami ustaw o podat- 
ku obrotowym i o podatku, nałożo- 
nym na kooperatywy. 


WADY 10. 39 


PROCES NOGENSÓW 


stancji, w procesie neustrelitzkim 
musi pozostać bezwarunkowo bez 
zmiany. Dr. Brant zażądał od Spon- 
holza oświadczenia się w tej spra- 
wie i ustąpienia, 


— na 7 lat więzienia za pomoc w. 


morderstwie, matkę obydwu oskar- 
żonych Kóhlerową za pomoc w zbro- 


idni na 6 lat ciężkiego więzienia. 


W NIEMCZECH, 


służył się nietylko sprawiedliwości, ale i ? 


idei porozumienia między narodami. 
„Frankfurter Zeitung" oświadcza: Wy- 
rok sądu katowickiego przysłuży się na- 


pewno bardziej powadze Rzeczypospoli- | 


tej Polskiej, aniżeliby to uczynić mogły 
szykany polskich władz administracyj- 
nych wobec mniejszości niemieckiej 


Z KONFERENCJI MORSKIEJ © 


narne zebranie wyznaczone na wto- 


tek, dnia 22,b. m. Stimson oznajmił, 
że osiągnięto porozumienie w spra- 
wie przenoszenia nieprzekraczające- 
go 10% tonażu między kategorjami 
torpedowców i lekkich krążowni- 
ków, które były przedmiotem za- 


strzeżeń japońskich, zgłoszonych do , 


sprawozdania pierwszej komisji. 


MANIFESTACJE W BUKARESZCIE 


Wiedeń, 14 kwietnia, (PAT). Wiedeń- 
skie biuro korespondencyjne donosi z 
Bukaresztu: Podczas ostatniej demon- 
stracji inwalidów aresztowano także kil- 
ku studentów, którzy wystąpili przeciw- 
ko policji, Wczoraj odbyły się ponownie 
próby demonstracji, które jednak udare- 


mniono, Pewnej części studentów udało 
się wciągnąć przemocą do domu akade- 
mickiego czterech tajnych agentów, któ- 
rych zatrzymano jako zakładników aż do 
uwolnienia aresztowanych kolegów. Na 
interwencję władz po kilku godzinach u- 
dało się ich uwolnić, odebrano im jednak 


broń i dokumenty. Dwóch posłów socja- 
stycznych zostało wczoraj wieczorem 
pobitych przez studentów. Na dzisiejszej 
Radzie Ministrów uchwalono przedsię- 
wziąć szereg zarządzeń, celem zapobie- 
żenia ponownym rozruchom. : 


- RUCH NIEPODLEGŁOŚCIOWY W INDJACH 


' Bombaj, 14 kwietnia (PAT). Zna- 
ny działacz indyjski, Jawah - Arlal- , 
nehru, skazany został na 6 miesięcy 
więzienia, W kilka minut po otrzy- 


maniu wiadomości © aresztowaniu 
Jawah - Arlalnehru na targach zbo- 
żowych wstrzymano wszelkie obro- 
ty. Komitet kongresu harodowego 
postanowił ogłosić dzień żałoby. 


Kalkuta, 14 kwietnia (PAT). Sen- 
güpta, mer Kalkuty oraz 4-ej studen- 
ci, oskarżeni o bunt, zostali skazani 
na 6 miesięcy ścisłego aresztu, 


| KATASTROFY KOPALNIANE 


Berlin, 14 kwietnia (PAT). W je- 
dnym z szybów kopalni ` węgla *w 
Recklinghausen w Westialji wyda- 
rzyła się w sobotę katastrofa obsu- 
nięcia się ziemi przy obsadzaniu dy-- 


namitu, Bryły węślowe  zasypały 
trzech górników, którzy ponieśli 
śmierć na miejscu. Drugi wypadek 
wydarzył się w niedzielę na kopalni 
w Kangenbohum, gdzie 2 górników 


poniosło śmierć wskutek obsunięcia | 


się ziemi. ; 

Tacoma, 14 kwiletnia (PAT). Po 
wczorajszym wybuchu w tutejszej 
pope wydobyto z szybów 17 tru- 
'P We 


"PRZECIW PROHIBICJI 


Nowy York, 14 kwietnia, (PAT.). We- | 
dług dotychczasowych wyników trwają- 
cego jeszcze plebiscytu wielkiego tygod- | 


nika nowojorskiego „Literary Digest", 
zwolennicy prohibicji w 40 stanach otrzy- 
mali zaledwie 28 procent oddanych gło- 
sów. Za- prohibicia oświadczyło się 


Da 


553,000 osób, ` za dopuszczeniem wina i 
piwa 600.000, za zupełnem zniesieniem 
prohibicji 850.000. 


KONTO CZEKOWE w P. K. O. 


waman 
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Czyście gotowi do masowych wystąpień pod sztan- 
j ASC 


FELIKSA PERLA 


PRZYPADA W DNIU DZISIEJSZYM 


Warszawska Organizacja P. P., S. 
odda hołd Jego pamięci przez dele- 
gację robotniczą, która o godz. 12.15 
złoży wieńce na mogile Zmarłego, 
na cmentarzu żydowskim przy ul. 
Okopowej. Towarzysze zbierają się 
na cmentarzu, 

Również dzisiaj o godz. 7 wieczo- 
rem, w salach Związku Metalow- 
ców, Leszno 53, odbędzie się 


"UROCZYSTA AKADEMJA 
ku czci tow. FELIKSA PERLA. 


Na program złożą się: przemówie" 
nia i bogata część artystyczna. Rit 


| 
| 


Do licznego udziału w uczczeniu 
pamięci wielkiego i mądrego nau- 
czyciela i przewodnika klasy robo 
niczej wzywają: 

WARSZ. OKR. KOM. P. P. S. 
WARSZ. WYDZ. KOBIECY P. P. S. 

** 


* 

Koło Młodzieży TUR im. Feliksa 
Perla urządza dziś, jako w trzecią 
rocznicę zgonu tow. Feliksa Perla, 
wieczór, poświęcony Jeśo pamięci! 

** 
* 

Na stronicy 2-ej czytelnicy znajdą 
artykuł, oświetlający postać Feliksa 
Perla, oraz wyciągi z jego prac. : 


RPG EEE PCPR BZ NAJ a a 
C. K. W. ) 


Posiedzenie C. K, W. odbędzie się dn. 
25-$o kwietnia b r. (t-j. w piątek) o go- 
dzinie 11 rano w lokalu Z. P. P, S. w 
Sejmie.. h 


Sekr. Gen. C.K.W. P.P.S. 


„WOLNA TRYBUNA 
WOJSKOWA” 


W numerze jutrzejszym zamieści: 
my pierwszy artykuł z zapowiedzia- 
nego przez nas działu „Wolnej trybu: 
ny wojskowej 'e 


UEEEBEK Str. 2 
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W TRZECIĄ ROCZNICĘ ZGONU FELIKSA PERLA 


FELIKS PERL 


ZNACZENIE 
ZJAZDU PARYSKIEGO 


Ustęp poniższy zamyka pierwszy tom 


niedokończonych — niestety — „Dzie- 
jów ruchu socjalistycznego w zaborze 
rosyjskim”. 

Na zjeździe paryskim w listopadzie 
1892 r. nastąpiło — jak wiadomo — za- 
łożenie P. P, S. przy czynnym udziale 
Perla. Red. 


Zjazd paryski był egzaminem socjali- 
zmu polskiego, w uchwałach jego złożo- 
no skarb doświadczeń poprzedniej epo- 
ki, nic nie uroniono ze zdobyczy śmiałej 
myśli przewrotowej, która wśród prze- 
szkód bez liku, w walce z tyranją rządo- 
wą, w walce ze strojącemi się w płaszcz 
patrjotyzmu interesami klas posiadają- 
cych, w walce z bezsiłą maskującą się 
jako tragedja narodowa, w walce z prze- 
sądami, ciemnotą, biernością mas — no- 
wy sztandar w społeczeństwie zatknęła. 
Ale zarazem zjazd paryski cały poprze- 
dni dorobek myśli i pracy krytycznie 
rozważył, odrzucił wszystko, co było w 
ruchu naszym naleciałością, mglistością, 
naiwnem naśladowaniem, co wypłynęło 


ze słabości, z poczucia zależności, z nie- | 


| był 


pewności pierwszych kroków 

Zjazd paryski dokonał u nas tego dzie- 
ła, którego partja socjalistyczna każde- 
go narodu dokonać musi, aby iść w przy- 
szość nie wśród mgieł, lecz w pełnem 
świetle dnia, aby stać się siłą społeczną 
i polityczną, kształtującą życie. Zjazd 
paryski dał drogowskazy ścisłe i wyra- 
źne, idealnym celom wytknął realne dro- 
gí, uczynił socjalizm w życiu polskiem 
strażnicą wiecznie czujną, 
wszystko, co dokoła odbywa się, a za- 
razem — armją, wszechstronie czynną, 


z 


i 
| 
l 


baczną na ` 


pełną sił żywotnych i dumnego poczucia: 


swej mocy, 


Zjazd paryski był wyrazem samowie- , 


dzy socjalizmu polskiego, wyrazem roz- 
winiętego, skrystalizowanego poczucia 
jego posłannictwa dziejowego w naro- 
dzie polskim. Zjazd paryski unarodowił 
międzynarodową, powszechną myśl pro- 
letarjatu. Oznaczał on dokładne, nie- 
omylne uświadomienie sobie związku z 
śruntem rodzimym, utrwalenie się, zago- 
spodarowanie na ojczystej ziemi, So- 
cjalizm polski teraz mógł i musiał wy- 
zbyć się swojej nieporadności dawniej- 
szej, tej niepewności i tych wahań, któ- 
rych źródłem było niedostateczne wyja- 
śnienie jego rzeczywistej fizjonomji, So- 
cjalizm polski uświadomił sobie, czem 
jest, czem być musi: 


(Dokończenie na szpalcie 5'ej). 


j 
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Pamięci nauczyciela i wodza 


Szybko mija rok za rokiem w 'bu- 


rzliwym potoku naszego życia, a je- 


dnak czas nie dokonał żadnej szczer- 
by w obrazie FELIKSA PERLA. 
ŻYJE ON W NASZEJ PAMIĘCI 
tak plastycznie i wyraziście, jakgdy- 
by był pośród nas i pracował z na- 
mi, 

Prawda: pamięć o PERLU koja- 
rzy się bardzo często 

Z ŻALEM BOLESNYM, 
że go przecież już niema, a tak nam 
jest potrzebny, tak niezastąpiony, 
jedyny, Zwłaszcza obecnie Partja 
nasza odczuwa, jak może nigdy 
przedtem, jak 
CIĘŻKĄ NIEPOWETOWANĄ PO- 
NIOSŁA STRATĘ. 

Obecnie, może więcej niż kiedy- 
kolwiek, brak nam mądrej, wnikli- 
wej rady PERLA, jego niezawo- 
dnych wskazań, jego dalekowzrocz- 
nego kierownictwa, Wszak PERL 


UOSOBIENIEM P. P. S. 
i całej jej historji, był twórcą ideo- 
logji naszej Partji i jej realizatorem, 
był uczestnikiem i świadkiem wszy- 
stkich zmagań i walk Partji, jej wzlo- 
tów i upadków, zwycięstw i klęsk, 
bohaterstw i cierpień. Był 
ŻYWĄ KSIĘGĄ PARTJI, 

którą zapisywał m. in, swą własną 
twórczą pracą, a na każdą nową kar- 
tę tej twórczości składało się do- 
świadczenie poprzednich. Bogactwo 
doświadczenia w połączeniu z ofiar- 
nością i bezinteresownością w służ- 
bie idei, z instynktem nieomylnym 
urodzonego działacza społecznego, 
gruntownem wykształceniem, głębo- 
ką inteligencją i kryształowo czy- 
stym charakterem — czyniło z PER- 
LA przywódcę niepospolitej miary, 
cieszącego się bezgranicznem zaufa- 
niem i wielkim autorytetem. Ludzie 
tego pokroju to wyjątki i niełatwo 
ich zastąpić; luka, powstała w na- 
szych szeregach po śmierci PERLA, 
nie została dotąd wypełniona, 


ZAGADNIENIA KONSTYTUCYJNE 
W OSWIETLENIU PERLA 


Poniżej zamieszczamy kilka urywków 
z artykułów FELIKSA PERLA, w któ- 
rych są poruszone zagadnienia konstytu- 
cyjne. 

Dwa pierwsze urywki pochodzą z roku 
1922, kiedy to marsz. Piłsudski, jeszcze 
jako Naczelnik Państwa, wystąpił ze swe- 
mi pierwszemi wątpliwościami konstytu- 
cyjnemi (obalenie rządu - Ponikowskiego, 
kilkudniowy rząd Przanowskiego, jedno- 
dniowy rząd Śliwińskiego, epizod z nie- 
doczłym rządem Koriantego, wreszcie rząd 
Nowaka), 

Trzeci i czwarty urywek dotyczą pro- 
jektu zmiany konstytucji tuż po przewro- 
cie majowym. 

Czytelnicy nasi przekonają się, ile ak- 
tualnej treści zawierają te urywki i do- 
myślą się łatwo, jak wygląciałaby krytyka 
pomysłów konstytucyjnych B. B, ze stro- 
ny Peria, gdyby ich dożył. Red. 


PREZYDENT, RZĄD, SEJM 


Że Naczelnik Państwa pragnie mieć 
wpływ na mianowanie Rządu — jest 
ło zupełnie zgodne z ustrojem parla- 
mentarnym. Nie wiemy, jakie Naczel- 
nik Państwa sam przypisuje temu zna- 
czenie. Jeżeli jednak sądzi; że wpływ 
ten może być decydujący dla dalszej 
polityki — to myli się. Odpowiedzial- 
ność parlamentarna gabinetu zgóry 
zakreśla temu wpływowi granice... 


| 


| 


Naczelnik Państwa zupełnie słusznie 


może się pytać: gdzie i jak wyraża się 
łu wola Sejmu? Ale nie może być ża- 
dnych takich pytań i konfliktów, kie- 
dy Sejm uchwałą swoją obala Rząd, 
Rtóry mu się nie podoba. 

Naczelnik Państwa wyraził pogląd, 
że Rząd, który powołuje do życia 
musi mieć i jego zaufanie, Jest to for- 
mułka bardzo nieszczęśliwa. Pomię- 
dzy Naczelnikiem Państwa a Sejmem 
w stosunku do gabinetu zachodzi wiel- 
ka różnica, jeżeli chodzi o ustrój par- 
lamertarny. Zaufanie Naczelnika Pań- 
siwa do Rządu nie jest czynnikiem, 
któryby prawnie można było uwzglę* 


dniać. Prawo wyrażania Rządowi uł- 


ności lub nieułności ma tylko Sejm,. 


który też jedynie może zmusić gabinet 
do podania się do dymisji. Mianowa* 
nie przez Naczelnika Państwa Rządu 
nie może być wyrazem jego osobiste- 
go zaułania, lecz aktem politycznym, 
w którym Naczelnik Państwa musi się 
z góry liczyć z tem, czy nowy Rząd 
pozyska zaułanie Sejmu — jako czyn= 
nika rozstrzygającego. ' 

(„Robotnik”, Nr. 159 z 1922 r.) 


** 
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„.zastrzedz się musimy co do pew” 
rych zwrotów w ostatniem piśmie Na- 
czelnika Państwa do p. Marsz. (Sej- 
mu). Nie rozumiemy, co znaczy „lo- 
jalność" Rządu w stosunku do Nacz. 
Państwa. Wyrażenie to ma przykry 
posmak, kiedy mu się chce nadać ja- 
kiś sens prawno-polityczny, a w po- 
spolitej mowie jest pojęciem nader 
rozciągliwem. Pewnem jest natomiast, 
że w Republice demokratycznej Rząd 
nie jest odpowiedzialny przed Nacz. 
Państwa, lecz przed Sejmem i że 
wpływ Nacz. Państwa na Rząd może 
być tylko moralnej natury. Za niesz- 
częśliwy uważamy również zwrot u 
żyty przez Nacz. Państwa o „repre- 
zentowaniu" Państwa „nawewnątrz*, 
skoro „nawewnątrz' „reprezentują“ 
Państwo — Sejm, Rząd i Nacz. Pań- 
stwa. Wreszcie i wzmiankę o „dwóch 
Rządach' należy uważać za zupełnie 
nieodpowiednią. Nie można tak sta- 
wiać kwestji: albo Nacz. Państwa zga- 
dza się z Rządem — wtedy jest jeden 
Rząd; albo się nie zgadza — wtedy są 
dwa Rządy. | 

Naczelnik Państwa ma możność 
wpływania na Rząd, ale żadna kon- 
stytucja demokratyczna nie może 
sankcjonować osobistej polityki Nacz. 
Państwa, jeżeli ta jest niezgodną z po- 
lityką Rządu: opierającego się ð więk” 
szość sejmową. 

Uznajemy harmonijną współpracę 
(nie „lojalność”!) Naczelnika Pań- 


(PERLA, odtwarzamy w duchu jego 


Wszystko to prawda. Ale też pra- 


wda jest niezbitą, że PERL, odcho- 


dząc od nas, pozostawił nam skarb 
nieoceniony — 


OLBRZYMI DOROBEK SWEGO 
ŻYCIA, 

z którego możemy i musimy czerpać 

pełną dłonią, Śledząc życie i prace 


postać i — co ważniejsza 

— UCZYMY SIĘ SOCJALIZMU, 
uczymy się na jednym z najszlachet- 
niejszych wzorów, jakie są nasze, 
P. P, S..owców, zadania, obowiązki 
i cele. PERL jest 

NAJLEPSZĄ „SZKOŁĄ“ SOCJA- 

LIZMU POLSKIEGO, 
najpewniejszym przewodnikiem i wy- 
chowawcą, Niewątpliwie, że ci z po- 
śród nas, którzy stykali się z PER- 
LEM w pracy codziennej i mogli 
bezpośrednio korzystać z bogactwa 
jego ducha, byli w wyjątkowo szczę- 
śliwej sytuacji i na zawsze zacho- 
wają w umysłach i sercach pamięć 
o ukochanym wodzu i nauczycielu. 
Temniemniej szerszy ogół robotni- 
czy, a zwłaszcza ` 
MŁODSZE I DORASTAJĄCE PO- 
KOLENIA MOGĄ I POWINNY 
KSZTAŁCIĆ SIĘ NA SOCJALIZ- 

MIE,PERLA, 
studjując jego życie i prace. 

A nie idzie tu już wcale o'naśla- 
dowanie PERLA, albo o hołdowni- 
czy stosunek do jego osoby. Mało 
jest osobistości wybitnych, któreby 
tak jak PERL, osobę swą usuwały 


w cień, wysuwając zawsze jedynie 
i wyłącznie SPRAWĘ. I właśnie 


dlatego, że 
SŁUŻBĘ DLA IDEI, WALKĘ DLA 
SPRAWY STAWIAŁ PONAD 
WSZYSTKO, 
Poświęcając dla niej 
zasoby ducha i serca i nie żądając 
dla siebie nic, — właśnie dlatego ży- 
wot PERLA posiada 
NIEPRZEMIJAJĄCĄ " WARTOŚĆ 
RARE an SOCJA- 


stwa i Rządu za niezmiernie potrze- 
bną i korzystną. ...Nie znaczy to jed- 
nak wcale, abyśmy się zgadzali, iżby 
Rząd był narzędziem Nacz. Państwa. 

(„Robotnik* Nr. 172 z 1922 r.) 


PRZECIW PRAWU VETA 
PREZYDENTA 


Prawo veta było niegdyś przywile- 


jem monarchy, który — dopuszczając 

przedstawicielstwo narodowe do u 

działu w stanowieniu praw — pragnął 

jednak zachować zwierzchnią władzę 
również w dziedzinie prawodawstwa, 

Nadanie prawa veto Prezydentowi 

Rzplitej byłoby nie jakąś szczegółową 

zmianą lecz całkowitą zmianą Kon- 

stytucji naszej! Byłaby to zmiane na- 

wskroś anti-demokratyczna, a w Eu- 

ropie współczesnej stanowiłaby zupeł- 
| ny anachronizm. W Anglii, kraju tra- 
| dycji, królowi do dziś dnia „teorety” 
| cznie“ przysługuje prawo „veta. Ale 
od początku XVIII w. król nigdy w 
stosunku do ustaw veta nie stosował 
— i nikt nie pozwoliłby mu go stoso- 
wać, Zresztą i na kontynencie w mo- 
narchjach konstytucyjnych veto w os- 
tatnich dziesięcioleciach wyszło z uży» 
cia. 

„.Konstytucyjnie byłoby to przekre” 
ślentem demokracji parlamentarnej. 
Praktycznie zaś i politycznie oznacza” 
łoby to, że Prezydent stale pozosta- 
wałby w wirze walk partyjnych, że w 
sprawie każdej ważniejszej ustawy 
byłby na niego wywierany nacisk, aby 
jej nie zatwierdzał, że Prezydent mu- 
siałby się stać Prezydentem PAR- 
TYJNYM. Oryginalny wynik ciągle w 
ostatnich czasach forsowanej „bez- 
partyjności”. 

(„Robotnik* Nz. 160 z 1926 r.) 
SILNY RZĄD 


Ciągle odbija się nam o uszy frazes 
o „silnym Rządzie“. Zapewniają nas; 
że treścią i celem projektów zmidny 
konstytucji jest „silny Rząd". 
| Dotychczasowa konstytucja rzeko- 
mo uniemożliwiała tworzenie „silnych 
Rządów*'. 


Pomimo jednak ciągłego używania. 


i nadużywania tej formułki, nikt. nie 
pofatysgował sie wyjaśnić co to znaczy 


` 


Zwłaszcza w dobie współczesnej, a 
szczególnie w Polsce 


t 


dzisiejszej, ' 


gdzie szerzyčsię bałwochwalczy í 


| bezmyślny kult różnych mniej lub 


więcej autentycznych wielkości, po- 
stać 


' NIEZŁOMNEGO „SŁUGI SOCJA- 
| LIZMU*, 

| FELIKSA PERLA, działa wprost 
orzeźwiająco, niby prąd świeżego 
powietrza w atmosierze stęchłej i 
dusznej. 

Sprzeniewierzyłby się też pamię- 
ci PERLA ten, kto w puściźnie jego 
szukałby formułek i recept, któreby 
miały zastąpić 
WŁASNĄ PRACĘ, WŁASNY WY- 

SIŁEK, WŁASNĄ OFIARNOŚĆ, 

Szukałby zresztą nadaremnie, 
gdyż nie znajdzie ich. Znajdzie nato- 
miast żywy przykład człowieka, 
który zarówno w najcięższych wa- 


mownych niebezpieczeństw „robo- 
boty” podziemnej, jak też w wolnej 
już ojczyźnie, zawsze 
WYSOKO DZIERŻYŁ SZTANDAR 
zazdrośnie strzegąc jego czystości; 
zawsze był wierny swym przekona- 
niom; zawsze czuł się cząstką wiel- 
kiej masy pracującej; zawsze był 
BOJOWNIKIEM I MYŚLICIELEM 
w służbie tej masy. 
Jesteśmy wszyscy spadkobierca- 
| mi pięknego dorobku życiowego FE- 
| LIKSA PERLA, Kto po sobie TYLE 
| zostawił, ten nadal żyje pośród nas 
| 


AR d a a Iu aw nnn EN NN A SL- 


i kieruje naszą pracą, Życie PERLA 
należy już do historji, ale prace jego 
życia | 

KSZTAŁTUJĄ 1 KSZTAŁTOWAĆ 

BĘDĄ PRZYSZŁOŚĆ, 

Baczmy jedynie, byśmy pomnażali 
dzieło PERLA, niczego nie marnu- 
jąc, niczego nie trwoniąc. 

W ten sposób najlepiej i najdogo- 
dniej — gdyż w myśl jego własnych 
zasad — uczcimy pamięć naszego 
FELIKSA PERLA. 


„silny Rząd” i jakie są cechy, warun- 
ki i zadania jego siły. Najlepszym do- 
wodent bezmyślności, z jak 


q używa 


o mn e M TW Pw mz r 


runkach politycznych, wśród niewy- ` 


ideją klasy pracującej w narodzie uja- 
rzmionym, walką proletarjatu o wyzwo- 
lenie siebie i wyzwolenie Ojczyzny. 

W dziejach socjalizmu polskiego wyni- 
ki zjazdu paryskiego to „ktema es aci“ 
zdobycz wieczysta, dorobek nieznisz- 
czalny. W tem nielicznem zgromadze- 
niu, zdala od kraju, na paryskiem przed- 
mieściu obradującem, ozwał się głos pol- 
skiego ludu pracującego, który poczuł w 
sobie dość siły, aby z własnej sprawy 
uczynić sprawę wyzwolenia narodu. 

„„Wyszedłeś w najciemniejszą jesienną 
noc, gdy huczał wicher i bił deszcz, a 
my wszyscy, dwudziestomiljonowy na- 
ród, spaliśmy w swych sypialniach, po- 
kojach, izbach, poddaszach i norach pod- 
ziemnych kamiennym snem niewolników. 
Wyszedłeś, jak przemytnik obnażony do 
pasa, Na plecach dźwigałeś składowe 
części drukarni. Byłeś obładowany pis- 
mami zwiastującemi wyzwolenie ciał i 
duchów. W lewej ręce trzymałeś żerdź, 
którą w ciemności szukałeś objeszczyka, 
strzegącego granic ziemi, — w prawej 
niosłeś rewolwer. gotowy do strzału. Tak 
przebywałeś graniczne rzeki, Szedłeś 
w kraj boso i krwawiąc nogi. Tej to no- 
cy przyniesiona została Niepodległość - 
do tego kraju nędzarzy ducha, popycha- 
nych pięścią obcego żołdaka. Tej też no- 
cy przyniesiona została deklaracja praw 
świętego Proletarjusza, która zdeptała 
przemoc bogaczów. Przyniosłej wtedy 
bezcenne zwitki polskiego zakonu od 
zaklęsłych emigranckich mogił. Przy- 
niosłeś drugą strunę zerwaną z lutni nie- 
śmiertelnych. Stąpiwszy na ziemię ro- 
dzoną, poszedłeś za jękiem ludzkim. By- 
ło ci drogowskazem stękanie pracują- 


' cego człowieka. Ci, o których nie wie- 


| 


działa Ojczyzna, których trudem poił 
się świat, znalezieni zostali przez Cie- 
bie, podźwiśnięci, wezwani i złączeni w 
towarzyski obóz wojowników o wolność. 
(Stefan Żeromski: Sen o szpadzie). 

EDAP EAE ASER AAN ED E ASAP PAEA 


NA ROBOTNICZE TOW. 
PRZYJACIÓŁ DZIECI 


Do dyspozycji tow. Teresy Perlowej 

Dla uczczenia pamięci niezapomniane- 
go Redaktora tow. Feliksa Perla praco- 
wnicy Redakcji. Administracji i Drukar- 
ni składają zł. 100. . m 

Na Rob. Tow. Przyjaciół Dzieci. 

Dla uczczenia pamięci ukochanego 
brata, Feliksa Perla, Salomea Gold- 
man — zł 10, 

Na bibljotekę im. Feliksa Perla. 
dla uczczenia Jego pamięci od pracow* 
ników Zakładu wycohwawczego w Hele- 
nowie zł, 21. 


cji. Inna rzecz, do czego takie „łatwe* 
rządy prowadzą i czem się kończą. 
Ale chcieć być jednocześnie Rzą* 


się tego trazesu, jest to, że połączono | dem demokracji parlamentarnej i ab- 
| solutyzmu ministerjalnego — to jest 


z nim drugi frazes: o silnym Sejmie, 
aby jeszcze bardziej zamącić wszelki 
sens. 

Powiedzmy odrazu: co my rozumie" 
my przez „silny Rząd“ iw  jakiem 
znaczeniu pojęcie to przestaje być fra- 
zesem i pustym ogólnikiem, a staje się 
czemś określonem. 

Silny Rząd to Rząd, który MA WO- 
LĘ I ZDOLNOŚĆ KIEROWANIA. 

Albowiem Rząd jest nietylko wła” 
dzą wykonawczą w Ścisłem i dosłow- 
nem znaczeniu tego słowa. Cechą zna- 
mienną: Rządu, stojącego na czele za- 
rządu, czyli władzy wykonawczej, jest 
kierownictwo życiem państwowem. 
Rząd, który chce i umie spełniać swo- 
je zadania należycie, to jest kierować 

_— jest Rządem silnym. 

Ale oczywiście kierownicza rola 
Rządu ściśle jest związana z ustrojem 
pańs ym. Inaczej ta rzecz przed- 
stawia się przy absolutyzmie monar- 


chicznym, inaczej przy dyktaturze, — 


inaczej w monarchji konstytucyjnej: 
inaczej w Republice demokratycznej. 
Ktoby w Republice demokratycznej 
w imię „silnego Rządu“ dążył do 
wszechwładzy ministrów, ten albo sam 
się potrzaska, albo potrzaska Repu- 
blikę demokratyczną. 

Z projektu rządowego wynika; że 
„silny Rząd" w rozumieniu obecnego 
gabinetu polega na — utuczeniu go 
przywilejami i na niezależności od 
Sejmu, na tem, żeby jak najdłużej 
mógł się obywać bez Sejmu. Kiero- 
whictwo zmienia się tu we wszechwła- 
dzę. Wychodzi się tu z założenia, że 
Rząd może kierować życiem państwo- 
wem tylko wtedy, gdy stoi ponad Sej- 
mem i możliwie jaknajdłużej poza je- 
go kontrolą. 

No tak! W tych warunkach rządzić 
jest dziwnie łatwo, łatwo jest być 


poz z EA 


„silnym“ gdy się chce rządzić w tak | 


„prosty sposób. Wogóle o wiele jest 
łatwiej rządzić przy absolutyzmie, czy 
dyktaturze takiej lub innej, niż w zna- 
cznie zawilszych formach demokra- 


| 


zadanie niemożliwe! Tuczyć Rząd 
przywilejami nie znaczy iworzyć 
Rząd silny, to znaczy tworzyć rządy 
osobiste, o niewiadomym kierunku i 
niewiadomych konsekwencjach. Różni 
byli ministrowie stworzyli w nas le- 
gendę, że Konstytucja nie pozwalała 
im rządzić, że nie dawała dość „swo- 
body ruchów“. Otóż jeżeli uprzytom- 
nimy sobie, ile i jak ważnych czynno- 
ści Konstytucja powierza Rządowi 
— to przekonamy się łatwo, że Rząd 
u nas miał zawsze ogromną władzę. 

Faktycznie jednak nasi ministrowie 
mieli większą władzę, niż dawała im 
Konstytucja, szczególnie w dziedzinie 
gospodarczo * skarbowej. Najjaskraw” 
szym tego przykładem były pełnomo- 
cnictwa; dwukrotnie (a w drugiej se- 
rji — zupełnie niepotrzebnie) dane p. 
Wł. Grabskiemu. 

Jest więc zupełną nieprawdą, jako» 
by Konstytucja lub praktyka naszego 
życia państwowego nie dawała moż- 
ności Rządom „pokazania co umieją. 
Jeżeli Rządy nasze nie umiały prze” 
ważnie korzystać ze swojej władzy 
na to aby być „Silnymi Rządami”, to 
jest umieć należycie kierować życiem 
państwowem, to winna jest nie Kon 
stytucja, lecz brak w Rządach „sil- 
nych ludzi“, mających program i cha- 
rakter, i przemożne wpływy reakcji 
w Sejmie, ale daleko bardziej jeszcze 
w administracji i sądownictwie. Rząd, 
który tego ostatniego nie chce zrozu- 
mieć, który „siłę Rządu“ zakłada na 
mechanicznem pomnażaniu przywile* 
jów rządowych: a nie na wyraźnym 
kierunku społecznym i politycznym, 
który swoim projektem zmian w Kon: 
stytucji znalazł się w najbliższem są 
siedztwie Dubanowiczów — nie jest 
„Rządem silnym“ w znaczeniu dobre- 
go kierownika ~- reformatora, pomimo 
nawet, że w niem zasiada człowiek is- 
totnie silny, Marszałek Piłsudski, któ- 
ry nadaje ton Rządowi. 


[ „Robotnik“ Nr. 187 z 1926 s.) 


KEES Nr. 105 


Kronika polityczna 


12 MAJA SESJA RADY LIGI 
NARODÓW. 


W. dniu 12 maja zbierze się w Gene- 
wie Rada Ligi Narodów na sesję 59-tą. 
Ze spraw interesujących bezpośrednio 
rząd polski, prowizoryczny porządek 
dzienny zawiera zagadnienie lekarzy ze 
Spółki Brackiej w Tarnowskich Górach, 
Chodzi tu o lekarzy-Niemców, którzy 
wskutek reorganizacji tego zakładu ubez- 
pieczeń nie uzyskali odnowienia kon- 
traktu, gdyż nie zdali egzaminu z języka 
polskiego, a większość olbrzymią ubez- 
pieczonych w tej instytucji stanowią Po- 
lacy. 


NA ZAMKU. 


P. Prezydent Rzeczypospolitej powró- 


cił onegdaj do Warszawy po kilkudnio- 
wej nieobecności w stolicy. 

Wczoraj rano p. Prezydent przyjął 
Premjera Sławka, z którym przez go- 
dzinę konferował, 

W kołach politycznych utrzymują, że 
przedmiotem konferencji pomiędzy p. 
Prezydentem, a Premjerem była sprawa 
traktatu handlowego z Niemcami i trud- 
ności, jakie traktat ten w Niemczech na- 
potyka, 

W BELWEDERZE. 

Po południu Premjer Sławek udał się 
do Belwederu, gdzie odbył godzinną na- 
radę z marsz. Piłsudskim, 


O STOSUNEK RZĄDU DO PRASY. 

W Prezydjum Rady Ministrów odbyła 
się wczoraj narada z udziałem referen- 
tów prasowych wszystkich ministerjów. 

Omawiano stosunek Rządu do poszcze- 
gólnych organów prasowych oraz do a- 
gencyj dziennikarskich, specjalnie zaś 
stosunek do „Iskry”, 


NARADY STRONNICTW CHŁOP- 
SKICH. 

Dzisiaj obradować będą w Sejmie trzy 
stronnictwa chłopskie, P, S. L, „Wy- 
zwolenie*”, Stronnictwo Chłopskie i P. 
S, L. „Piast". 

Po tych naradach obradować będzie 
wspólna komisja porozumiewawcza tych 
trzech stronnictw. 

Głównemi tematami obrad są: stosu- 
nek do Rządu i taktyka na wsi oraz e- 
wentualny wspólny blok przy wyborach. 


ZAWIESZENIE CZASOPISM. 

Na zasadzie art, 29 dekretu prasowe- 
go, sąd okręgowy uchwalił na posiedze- 
niu poniedziałkowem zawiesić czasopi- 
smo w języku polskim „Tramwajarz” i 
„Plotka“ oraz w języku białoruskim „Na 
warcie”, dy, 

KONFISKATA „ŻÓŁTEJ MUCHY". 

Wczoraj wieczorem został skonfisko- 
wany świąteczny numer „Żółtej Muchy". 
Policja chciała rozrzucić czcionki i do- 
piero po długich targach nie uczyniła te- 
go, natomiast opieczętowała maszyny. 

Komisarjat Rządu nie chce wyjaśnić za 
co numer uległ konfiskacie. 

Jak widzimy, rząd p. Sławka pragnie 
wskrzesić smutnej pamięci metody -p. 
Świtalskiego. 


DAR BIURA SEJMOWEGO DLA BI- 
BLJOTEKI UNIWERSYTETU W JE- 
ROZOLIMIE. 


Biuro Sejmu podarowało dla zbiorów 
uniwersytetu hebrajskiego w Jerozolimie 
komplet stenogramów i druków sejmo- 
wych z pierwszego dziesięciolecia pracy 
parlamentu polskiego, ER PEA 


DO PANÓW ZŁODZIEJI! 


W związku z dokonanem u nas włama- 
niem wieczorem 10-go kwietnia b. r. o- 
świadczam, że nie roszczę sobie żadnych 
pretensji do zabranej przy tej sposobno- 
ści gotówki, proszę jednak o zwrot nie- 
użytecznych dla panów moich dokumen- 
tów osobistych i dokumentów dotyczą- 
cych przemytu wag uchylnych „Dayton“ 
oraz maszyn do liczenia „Brunsyiga”. 


| > ANTONI ZIELIŃSKI 
 MEPRORZE ROB EH LAC E Dj, 


TERMINY WYBORÓW 


GMINNYCH 
W POWIECIE WARSZAWSKIM 


P, starosta pow. warszawskiego wy- 
znaczył wybory wójtów i rad gminnych 
w gminach: Zagóźdź na dzień 16 b. m, 
w gminach Wawer i Okuniew na dzień 
27 b, m, w Markach na 4 maja i w Wią- 
zowni na 14 maja. 


WE aga ZEE non A acc 
PROF. A. BRUCKNER 


OTRZYMAŁ 
NAGRODĘ LITERACKĄ M. ŁODZI 
Komitet nagrody literackiej miasta 
-OGZi na r. 1930 przyznał jednogło- 
snie nagrodę literacką znanemu  hi- 
storykowi literatury i badaczowi języ” 
ków słowiańskich p. Aleksandrowi 


Briicknerowi, profesorowi Uniwers 
ag 7 

tetu berliński ı za całokształt jego 

działalności na polu literatury pol- 


Nowy obrońca Prystora 


szego Sejmu. Opozycja atakuje min, 
Prystora. Padają zarzuty, p. min. Pry- 
stor broni się. Nie mając żadnej ruty- 
ny parlamentarnej, robi to nieudolnie, 
zwłaszcza że jego doradca p. dyr. 
Gettel nie potrafił ratować z opresji 
swego szefa. Ale to już sprawa wew- 
nętrzna tych panów, 

P. wiceminister Hubicki milczy. 

Komisja budżetowa wybiera pod- 
komisję. Padają jeszcze cięższe za- 
rzuty pod adresem p.p. Prystora i 
Gettla. P. Gettel po pierwszem posie- 
dzeniu podkomisji tak się skompro- 
mitował, że się więcej nie pokazuje, 
na posiedzenie wysyła się „trzeci gar” 
nibur''. 

P. wiceminister Hubicki milczy da- 
lej, więcej nawet, bo w dniu posiedze- 
nia podkomisji wyjeżdża z Warszawy. 
Złośliwi twierdzili nawet że nie chciał 
się kompromitować obroną min. Pry- 
stora. P. Hubicki w chwili, kiedy wa- 
żyły się losy p. min. Prystora, wyje- | 
chał do Lwowa, gdzie „badał“ w ciągu 
AR dnia gospodarkę Kas Cho- 


rych. 

Po kilku tygodniach sytuacja się 
zmienia, gdyż p. Sławek zostaje pre- 
mjerem, p. Prystor ponownie mint- 
strem pracy i opieki społecznej. P. mi- 
nister Prystor znowu mocno siedzi na 
siodle, wobec tego p. gen. Hubicki 
zmienił front: postanowił bronić swe- 
go szefa ministerjalnego. Jednak nie 
na terenie sejmu. Obrona na tym te- 
renie jest nieco iejsza. Tam nie 
wystarcza odczytywanie cudzych wy” , 
pracowań, trzeba odpowiadać na za- l 
rzuty i bronić się, a głupstwa, podsu- | 
nięte przez p. dyr. Getfla zawodzą. 


Obraduje Komisja budżetowa na- | 


P. wiceminister Hubicki wybrał wo- 
bec tego bardziej wdzięczny teren dla 


swych popisów oratorskich i spóźnio- | 


nej nieco obrony swego ministra, mia- 
nowicie Klub Lekarzy Polskich, orga- 
nizację sanacyjną, którą kieruje p. 
Dr. Bujalski z początku endek, póź- 
niej enpeerowiec, a obecnie sanator i 
główna sprężyna wszelkich „posunięć 
lekarskich” na terenie Kas Chorych. 
W klubie lekarzy polskich niema o- 
pozycji, ani. krytyki, na którą trzeba 
odpowiadać, a są oklaski i uśmiechy. 
Słowem gen. Hubicki „gada, gada. o- 


acze na wszystko 


P. gen. Hubicki zachwycony tryum- 
fem, ogłasza swój referat w „Lekarzu 
polskim" (organie sanacyjnym) a u- 
służna „Jskra' puszcza go w daleki 
świat. 

Czy mamy odpowiadać na zarzuty 
p. Hubickiego? Kiedy nasi posłowie 
tow. tow, Żuławski i Pająk mówili, 
gen, Hubicki milczał i „badał* gospo” 
darkę Kas Chorych, wówczas nie stać 
go było na obronę defraudanta Zieliń- 
skiego tego rodzaju, że Ministerjum 
„mie wiedziało”, iż p. Zielińskiemu o- 
debrano złoty krzyż zasługi, mimo, że 
odnośne pismo Prezydenta R. P. ogło- 
szono w ,„Monitorze”, P, Hubicki nic 
nie wiedział i p. Prystor również, dzi- 
siaj już obaj wiedzą, a p. Nadzieja 
jest dalej komisarzem, napędzono tyl- 
ko p. Zielińskiego. 

P, Hubicki jest oczywiście oburzo” 
ny na. nas posłów, „na napaści w 
złośliwości swej i głupocie, przekra- 
czającej nawet u nas przyjęte normy”, 
Nie odpowiemy mu oczywiście 


Marszałka Polski, na jaki sobie po- 
zwała wobec naszych posłów (w ich 
nieobecności), lecz cytatem z artyku- 
łu, ogł o w „Nowinach Społe- 
czno - ich”, w organie „Związ” 
ku Lekarzy Państwa Polskiego , któ- 
ry krytykując przemówienie tow. po- 
sia Żuławskiego, loszone na Ko- 
misji budżetowej, stwierdza: „Pomy- 
ślniej dla opozycji wypadła krytyka 
posunięć o ministra w dziale 
ściślej personalnym. Tu istotnie nie 
wszystko zostało załatwione szczęśli- 
wie, Lwów powinien był dostać lep- 
szego komisarza, w Łodzi nie trzeba 
było zmieniać lekarza naczelnego, bo 
dawny był dobry, a nowy — z punktu 
czysto fachowego biorąc — zgoła nie- 
najlepszy. Na stanowisko lekarza na- 
czelnego warszawskiej„Kasy age. RO 
można było znaleść lekarza w War- 
szawie' i t. d. * 
Inny lekarz dr. Adam Finkiel pisze 
w „Nowinach społ.' o gosi rce p. 
Nadzieji w Kasie C Lwowa jak 
następuje: „Komisarz Kasy, rzeczywi- 
ście zawiódł pokładane w nim nadzie- 
je i nadal przyjmuje lekarzy niewy- 
kwalifikowanych, oraz stwarza dla 
nich posady i placówki nieraz wcale 
zbędne, a równocześnie zbywa spe- 


'ejalistów wymówką, że nie ma posad". 


Cytujemy głosy lekarzy, by udowo- 
dnić, że ńie wszyscy lekarze są za- 
chwyceni $ ą komisarzów p. 
Prystora. Nie mamy bowiem zamiaru 
dysputowania z p. Hubickim. Milczał 
on, gdy miał okazję przemawiania i 
obrony p. Prystora w Sejmie. 

Życzymy mu dalszych tryumłów w 
„Klubie lekarzy polskich”. 


PŁYN DO CZYSZCZENIA METALI, * 
SZYB I LUSTER 


| „.DOBROLIN" 


dzięki swym zaletom jest niezbędny 1 niezastąpiony w każdem 
Ra gospodarstwie domowem. 


Polecamy również; Zaprawę do posadzek, podłóg I linoleum. Pastę do obuwia. 
i Płyn do czyszczenia obuwia kolorowego. Krem do czyszczenia 

obuwia wykwintnego. Wywabiacze plam. Czyścidło do szorowa- 

nia naczyń kuchennych. 


NEAN | 


B.B. STRACIŁ ZNOWU 9 MANDATÓW 


ZASADY 
STATUTU EMERYTALNEGO 
DLA PRACOWNIKÓW 
MIEJSKICH 


Ważniejsze zasady statutu emerytal- 
nego dla pracowników miejskich, przy- 
jęte przez magistrat, ustalają, jak poda- 
je agencja B.LP., że statut emerytalny o- 
bejmuje wszystkich pracowników zaró- 
wno umysłowych, jak i fizycznych, za- 
trudnionych w wydziałach administra- 
cyjnych oraz przedsiębiorstwach miej- 
skich. Pod działanie statutu nie podpa- 
dają pracownicy, przyjęci czasowo do 
wykonywania określonych prac, lub na 
termin ściśle określony. 


Podstawę do wymiaru zaopatrzenia e- 
merytalnego stanowić będzie obliczone 
na samotnego uposażenie, pobrane w o- 
statnim miesiącu służby czynnej. W sto- 
sunku do pracowników umysłowych 
przedsiębiorstw, podstawę do wymiaru 
zaopatrzenia emerytalnego stanowić bę- 
dzie ta grupa i szczebel uposażenia, ja- 
kie pracownik będzie posiadał na pod- 
stawie hierarchji służbowej. 


Podstawę do wymiaru zaopatrzenia e- 
merytalnego robotników i rzemieślni- 
ków przedsiębiorstw miejskich stanowić 
będzie całkowite wynagrodzenie zasa- 
dnicze, pobrane w ostatnim miesiącu słu- 
żby z zastrzeżeniem, że kwota uposaże- 
nia emerytalnego nie będzie mogła prze-, 
kraczać kwoty wynagrodzenia w grupie 


5 szcz. F. uposażeń pracowników miej- 
skich. 


Przy zaszeregowaniu pracowników u- 
mysłowych przedsiębiorstw, którzy w 
chwili wejścia w życie statutu, będą po- 
zostawali w służbie, otrzymają oni do- 
datki wyrównawcze, które będą wcho- 
dziły do podstawy wymiaru zaopatrzenia 
emerytalnegc. Z chwilą unormowania | 
płac pracowników miejskich. kwestja 
zaszeregowania prawdopodobnie upad- 
nie. 


Nowy statut emerytalny — jak stwier- 
dza agencja — w niczem nie zmniejszy 
praw, nabytych przez pracownikówe 


W dniu wczorajszym w Sądzie Naj- 
wyższym rozpatrywano znowu protesty 
wyborcze. j 

Przedewszystkiem Sąd Najwyższy o- 
głosił decyzję unieważniającą wybory w 
Okręgu Święciańskim (Nr 64), na pod- 
stawie 'protestów, zgłoszonych przez 
„Wyzwolenie” i „Stronnictwo Chłop- 
skie”, W związku z tem utracili man- 
daty: Paweł Karuzo — Ukr, Biał, Klub, 
Stepowicz Albin — Ukr. Biał, Klub., Ju- 
chniewicz Konstanty — Ukr. Biał. Klub, 
Raczkiewicz Mieczysław B. B., dr. Bro- 
kowski Stefan — B. B. i tow, Stążowski 
— P. P.S. 

Następnie Sąd Najwyższy rozpatrywał 
protesty, zgłoszone przez Blok Mniejszo- 
ści i Stronnictwo Białoruskie przeciwko 
wyborom w Okręgu 56 Kowel, W okrę- 
gu tym, dzięki „energicznej* działalno- 
ści b. wojewody Mecha uległy unieważ- 
nieniu wszystkie absolutnie listy, prócz 


Sąd Najwyższy po rozpatrzeniu zarzu- 


tów, wyliczonych w protestach, Wybory 
w Okręgu Kowel unieważnił, 

W związku z tem stracili mandaty na- 
stępujący posłowie z B. B. Wołoszynow- 
ski Joachim, Sadowski Erazm, Leble Zy- 
$śmunt, Anastazy Ostrejko i Bazyli Se- 
"hejda. 

Ponieważ B, B. utracił przez unieważ- 
nienie wyborów 7 mandatów, przeto au- 
tomatycznie traci jeszcze 2 mandaty z li- 
sty państwowej, dzięki czemu tracą man- 
daty: posłowie Birkenmajer i Kirsz- 
braun. 

Na zakończenie Sąd Najwyższy rozpa- 
trywał jeszcze protest „Stronnictwa 
Chłopskiego” przeciw wyborom do Se- 
natu w Okręgu Nowogródek i „Grupy 
wyborców” przeciw wyborom do Sejmu 
w Okręgu Nowogródek. 

Sąd Najwyższy protest przeciw wy- 
borom do Sejmu oddalił, natomiast de- 
cyzję w sprawie wyborów do Senatu w 
Okr. Nowogródek ogłosi w dniu 5 maja 
roku bież, 
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ZNOWU B.B.S.-OWIEC 
SPRAWCĄ MORDERSTWA 


Wczorajsze pisma przyniosły wiado- 


mość, iż w niedzielę, około godz, 3,30, 


niejaki Edmund Nowicki, zastrzelił z re- 
wolweru 28-letniego Jana Śliwkę, 
Nowicki odmówił wszelkich zeznań. 
Otóż, jak się dowiarujemy, Nowicki 
jest członkiem B, B. S. dzielnicy Jerozo- 
lima, oraz członkiem Strzelca”, 


BOSO P R A r ERA PA Et p 


ZAPOWIEDŹ WIZYTY 
BERNARDA SHAWA W POLSCE 


Znany pisarz angielski Bernard Shaw 
przyjął zaproszenie polskiego PEN klu- 
bu do wzięcia udziału w międzynarodo- 
wym kongresie PEN klubu, który odbę- 
dzie się w czerwcu r. b. w Warszawie i 
Krakowie. Bernard Shaw zamierza przy- 
być do Polski na tygodniowy pobyt 


l 


PRZEJAZD 
CZŁONKÓW KONCESJI FORDA 
DO ROSJI SOWIECKIEJ PRZEZ 

POLSKĘ 


W niedzielę przejeżdżała przez War- 
szawę udająca się do Moskwy grupa 
przeszło 70 amerykańskich inżynierów 
mechaników i monterów, którzy w towa- 
rzystwie rodzin udają się do Rosji so- 
wieckiej jako część składowa personelu 
wielkiej koncesji Forda w Niżnym No- 
wośrodzie. Ogółem w skład admini-- 
stracji i zarządu tej koncesji wchodzi 254 
pracowników „którzy przybywają do Pol- 
ski drogą na Bremę i udają się tranzy- 
tem do granicy sowieckiej 
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Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


' „ROBOTNIK”, wtorek 15 kwietnia 1930 r. RZEK CZEKA GEO PROWENT KASKA Sir, 2 SEEE 


PRZEGLĄD PRASY 


Program gospodarczy Rządu. 

Rzecz znamienna, że prasa rządowi 
najmniej pisze o „programie” gospodar- 
czym Rządu, jak najmniej pisała o liście 
p. Cara do mec. Nagórskiego. 

„Naprzód“ wykazuje sprzeczności pro- 
gramu. Z jednej strony zapowiada się 
znaczne roboty inwestycyjne, a z drugiej 
skurczenie budżetu, Na punkt ten zwraca 
też uwagę „Gazeta Warszawska”, która 
pozatem oświadcza, że żadne programy 
gospodarcze nie pomogą, dopóki stosun- 
ki polityczne nie zmienią się i rząd nie 
ustąpi. 

„Kurjer Polski* nazywa program ra- 
czej planem doraźnej pomocy życiu ġo- 
spodarczemu. Na dalszą metę należałoby 
zmienić system podatkowy i świadczeń 
socjalnych (!), likwidować etatyzm, Ale 
do tego potrzebny jest Sejm, który jed- 
nak woli zajmować się polityką, niż spra- 
wami gospodarczemi. Sejm pracuje po- 
wolnie — twierdzi bez zająknięcia organ 
pół-sanacyjny. A kiedyż ma pracować, 
jeżeli nie dopuszczają go do pracy? Co 
za niepoważne gadanie! 


Gdzie istota walki? 


„Gazeta Warszawska“ polemizuje z 
tym ustępem naszej odezwy majowej, w 
którym jest powiedziane, że pomajowy 
system rządzenia wprowadził Polskę do 
rzędu krajów dyktatury i że klasy pra. 
cujące muszą powstrzymać pochód reak- 
aji. 

Otóż organ endecki twierdzi, że jest- 
to błędny obraz sytuacji w Polsce, ponie- 
waż system polityczny marsz, Piłsudskie- 
go nie jest podobny do żadnego innego 
w Europie, że system ten stawia Polskę 
poza nawias wielkich prądów politycz- 
nych, nurtujących Europę, że w Polsce 
nie toczy się walka o taki czy inny pro- 
gram polityczny, lecz o rzeczy prymity- 
wne, elementarne, 

W wynurzeniach organu endeckiego 
jest .dużo uwag słusznych, ale polemika 
jego omija zupełnie postawiony nam za- 
rzut, Albowiem bez względu na to jak 
zapatrywać się będziemy na system rzą- 
dów Piłsudskiego, faktem jest, że mamy 
do czynienia z dyktaturą, co tylekroć 
podkreślała sama „Gaz. Warszawska” 
(nawet w tym samym numerze, w któ- 
rym polemizuje z nami), Bez względu na 
to, jaka to jest dyktatura, prowadzi ona 
do reakcji, co potwierdza całe 4-lecie 
rządów pomajowych. 

Wydaje się, że organ endecki zbyt wy- 
soko ceni dyktaturę, (np. faszystowską) 
by użyczyć tej nazwy systemowi Piłsud- 
skiemu i że zanadto jest zazdrosny a 
swoje przywileje reakcyjne, by odstąpić 
ich sanacji... 

Bez głów, 

„Gazeta Polska“ wymyśliła nowy za- 
rzut pod adresem opozycji. Oto pragnie 
ona jakoby samych „powrotów', „na- 
wrotów”, „likwidacji” it d. Słowem 
chce cofnąć „życie” wstecz, podczas gdy 
oni, rycerze sanacyjni, pchają taczkę ży- 
cia wciąż naprzód i napr: 

Lecz w zapale polemicznym organ 
pułkowników powołuje się na świadec- 
twa tow. Daszyńskiego i ob. Thugutta, 
ale z okresu... przed przewrotem majo- 
wym, czyli z okresu „wstecznego”. Źle 
jest mieć „głowę obróconą wstecz”, jak 
nam zarzuca „Gaz. Pol". Ale jeszcze 
gorzej jest wcale nie mieć głowy... . 


Królestwo B. B. S-owe za genjusza! 


„Przedświt* donosi, że na wiecu be: 
besowskim przemawiał pos. Downaro- 
wicz, który ni stąd ni zowąd zawołał pod 
koniec mowy: „Niech pośród klasy robo- 
tniczej wyrastają genjusze i niech ją pro- 
wadzą do zwycięstwa”, 

„ Owszem! Niech wyrastają i niech pro: 
wadzą! I niech partacze bebesowi, przy- 
znający się w chwili szczerości, że nie 
mogą prowadzić robotników do zwycię- 
stwa, znikną z powierzchni życia rob 
tniczego... B. 


W Algierze nie wiedzą 
0 POLSCE 


Niedawno powróciła do Warszawy pewna 
pani, która pomiędzy innemi krajami była 
także w Algerze. Meldując się w pierwszo- 
rzędnym francuskim hotelu, pani ta podała 
Polskę jako kraj, z którego pochodzi i na- 
pisała na blankiecie meldunkowym „Polo: 
gne", 

Portjer przeczytał meldunek i ze zdziwie« 
niem zapytał rodaczki naszej, czy istotnie 
pochodzi z... Polinezji, 

Okazuje się, że w Algierze widzą o Poli- 
nezji, ale nie słyszeli o Polsce. 

Po jedenastu latach niepodległego bytu 
Państwa Polskiego takj wypadek wymownie 
świadczy © pracy propagandowej naszego 
Ministerjum Spraw Zagranicznych... 


PRAD PETRY OJ RI s PFO e Taaa 
NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 
Ofiara rządów Jaroszewicza, Piotr Rzof 
ca, szofer, ślusarz - mechanik z wieloletnią 
praktyką, prosi o pracę, Oferty do „Robot: 
nika" pod „Dla Rzońcy”. 


WEEGIEE Str. 4 MUNNEUZCZENNNNZOZNNZNNENZNKZZNINNKINNM „ROBOTNIK, wtorek 15 kwietnia 1930 r. 


WYCIECZKI ZARZĄDU GŁÓWNEGO 


W bieżącym roku Zarząd Główny F. 
U. R. zamierza zorganizować następują- 
ce wycieczki: 

W Pieniny — od dn. 1—9 lipca w po- 
łączeniu ze zwiedzeniem Nowego Sącza, 
Mościsk pod Tarnowem, Krakowa. Pro- 
wadzi H. Piętakowa. Koszty 60 zł. 

Nad Morze Polskie (Kaszubska Szwaj- 
carja, Gdańsk, Sopoty, Gdynia, Hel). Od 
dn. 4—14 lipca. Prowadzi towarzysz po- 
seł Zygm. Piotrowski, Koszty 60 zł, 

Nad Świteż (Wilno, Nowogródek, Tro- 
ki) od 16—23 lipca. Koszty 45 zł. 

Do Źródeł Wisły (Chorzów, Katowi- 
ce, Królewska Huta, Cieszyn, Wisła, Ba- 
bia Góra). Od 9—17 sierpnia. Prowadzi 
towarzysz Czesł, Kossobudzki, Koszty 
60 zł. 

Na Pokucie, w Karpaty Wschodnie 
(przez Lwów, Stanisławów, Jaremcze, 
Mikuliczyn, Jamnę, Worochtę, szczyt 
Fowerli, Bitków — zagłębie naftowe). 
Prowadzi towarzysz sen. Michał Soko- 
łowski. Od dn. 1—8 sierpnia, Koszty 61 
zł 

W Tatry: Od dn. 21 — 29 sierpnia 
(szczegóły podane będą później). Prowa- 
dzi towarzysz poseł Stanisł. Dubois. Ko- 
szty 65 zł. 

Podane koszty wycieczek obejmują: 
przejazdy koleją, noclegi, bilety wstępu 
przy zwiedzaniu i t. p. Za pożywienie w 
czasie trwania wycieczek uczestnicy pła- 
cą sami. Liczyć je należy 4—5 złotych 
dziennie. Uczestnicy nie należący do T. 
U. R. lub P. P. S, płacą o 5 złotych wie- 
cej. 

W bieżącym roku przygotowywane są 
dwie wycieczki zagranicę. Dotąd wy- 
cieczki TUR. , zwiedziły: Czechosłowa- 
cję, Austrję, Słowaczyznę, Estonję, Łę- 
twę, Finandję, oraz duńską wyspę Born- 
holm. Tegoroczne wycieczki wyruszyły- 
by do krajów Skandynawskich i na Sło- 
waczyznę. . 

Wycieczka do Danji i Szwecji od dnia 
1—15, lub 16 września. Wycieczka ta 
mieć będzie charakter oświatowo-in- 
strukcyjno-krajoznawczy, Ma ona na ce- 
lu zwiedzenie instytucyj robotniczych i 
oświatowych w Danji, zapoznanie się z 
wysoką kulturą wsi duńskiej oraz jej sto- 
licą — Kopenhagą. Pobyt w Danji trwać 


będzie 5 dni, skąd wycieczka uda się do 
Szwecji: Stockolm — zwiedzenie cieka- 
wych zabytków (ratusz, Dom Robotni- 
czy, kooperatywy) następnie do Brun- 
swicku — zwiedzi tam Robotniczy Uni- 
wersytet, potem Uniwersytet w Upsali, 
robotnicze szkoły w Sultsjóbaden nad 
fiordem, Pobyt w Szwecji 6 dni, Całą po- 
„dróż z Gdyni do Kopenhagi — Stockol- 
mu, wycieczka odbędzie statkiem pol- 
skim. Liczba uczestników ograniczona 
(około 50 osób). Wycieczka przaznaczo- 
na jest głównie dla działaczy oświato- 
wych T. U. R. i bratnich organizacyj. 
Koszt w przybliżeniu wynosić będzie 
350—400 zł. od osoby (przejazdy, hotele, 
zwiedzanie, pożywienie i t, d.). Wyciecz- 
kę prowadzić będzie tow. poseł Z, Pio- 
trowski. Zgłoszenia na wycieczkę przyj- 
muje się przez Oddziały T. U. R. oraz 
zadatki w wysokości 50 zł. Pierwszeń- 
stwo mieć ą członkowie T. U. R. wy- 
słani przez Oddziały i wpłacający na- 
leżność ratami, ' 

Wycieczka na Słowaczyznę od dn. 14 
—24 sierpnia, Prowadzi tow. poseł K. 
Czapiński. Koszty (bez pożywienia) 80 
zł, Wyjazd z Warszawy przez Kraków 
do Zakopanego, autobusami do Łysej 
Polany, Zielonego Stawu Kiezmarskiego 
pod Łomnicą, uzdrowiska Łomnica, Smo- 
kowiec, zwiedzenie miasteczka Poprad 
Wielka, w Kiezmarku. zwiedzenie cie- 
kawych zabytków, miasteczko Podolí- 
niec, Podgrodzie, Lewocza (Spiska No- 
rymberga), Mikulasz — sławne groty 
Demanowskie, zamki orawskie. Celem 
wycieczki jest poznanie południowej 
strony Tatr, uzdrowisk słowackich, za- 
bytków historycznych na Spiżu i Orawie, 
osobliwości przyrody, dawnych pamią- 
tek historycznych i zetknięcie się ze spo- 
łecznym ruchem. l 

Bardziej szczegółowe programy wycie- 
czek krajowych zostaną wkrótce podane 
w połowie maja, a wycieczek do Danii 
i Szwecji w czerwcu b, r. Kierownictwo 
zastrzega sobie ewentualne zmiany w 
razie ważnych przyczyn. 

Informacje i szczegóły w Sekretarja- 
cie Generalnym TUR., Warszawa, ul. 
Czerwonego Krzyża 20. 


Z SĄDÓW 


BAGNO WYSTĘPKU 


Jak się dowiadujemy, wiceprokurator 
Rauze zapowiedział apelację w sprawie 
Grudzielskiego, skazanego za zabójstwo 


kochanka swej żony Józefa Kloba na 3 lata 
więzienia, Zapowiadają wobec tego apela- 
cję i obrońcy... 


AKT OSKARŻENIA W SPRAWIE SEINFELDA 


Akt oskarżenia w słynnej sprawie pod- 
słuchu telefonicznego, w. której oskarżony 
jest dziennikarz Seinfeld, został już spo- 
rządzony przez prokuratorję apelacyjną i 


nadesłany do prokuratorji okręgowej, Po 
sporządzeniu odpowiedniej ilości odpisów, 
zstanie on doręczony oskarżonemu. 

L.K. 


LUCYNA MESSAL SKARŻY 


Sąd Okręgowy rozpatrywał wczoraj spra- 
wę p. Lucyny Messal, która wystąpiła prze- 
ciwko pp. Śliwińskim, właścicielom operet- 
ki, która początkowo nazywała się „Lucy- 
na Messal', a obecnie nosi miano „Operet- 
ki Warszawskiej”. P, Messal utrzymuje, iż 
przez pewien czas była szykanowana przez 
dyrekcję operetki, która nie dotrzymywała 
punktów zastrzeżonych w kontrakcie: nie 
wypłacała gaży, nie opłacała garderobiany 
p, Messal, a wreszcie zmieniła nazwę ope- 
retki. P. Messal wskutek tego posłała rejen- 
talne wezwanie do  dotrzymywania kon- 
traktu, a gdy to nie poskutkowało, zerwała 
przedetawienie, 


W odpowiedzi na to w „Wieczorze War- 
szawskim” ukazał eię'art. p. t „Czy tak się 
robi", w którym opisano zerwanie przed- 
stawienia przez p. Messal, i podkreślono, 
iż p. Messal narażając teatr na straty po- 
stąpiła wbrew etyce aktorskiej, i przepi- 
som organizacyjnym, Pod artykułem wi- 
dniały podpisy zespołu operetki z pp. Śli- 
wińskimi, Redem, a 

P. Messal poczuła się zniesławioną i spra- 
wę skierowała do sądu, 

Sprawa uległa odroczeniu do czwartku z 
powodu niestawiennictwa większości świad- 
ków. LK, 


O HONOR MATKI 


W sądzie okręgowym na ławie oskar- | 


Żonych znalazł się wczoraj dwudziesto czte- 
roletni Wiktor Sieczkowski, sportowiec, 
kpt, Drużyny Footbalowej Klubu Sportowe- 
go „Sarmata”, oskarżony o usiłowanie za- 
bójstwa kochanki swego ojca. 

Ojciec oskarżonego porzucił swą żonę 
przed 8 laty i, nie troszcząc się o '5-cioro 
drobnych dzieci, zamieszkał u kochanki 
swej, Balbiny Piotrowskiej, Porzucona ko- 
bieta znalazła się w sytuacji poprostu tra- 
gicznej.. dzieci nieraz nie miały co jeść, a 
ich wyrodnemu ojcu powodziło się coraz le- 
piej, miał bowiem i sklep przy ul. Żelaznej 
i Kawiarnię na Leszczyńskiej, i nawet wła- 
sną willę w Celestynowie, Sieczkowski 
wprawdzie obiecywał, że odda żonie sklep, 
ale były to tylko puste słowa. Z trudem 
można było od niego wydostać po 50 zł. 
miesięcznie alimentów.. a z czasem i ta 
suma zmalała do 25 zł. miesięcznie, Winną 
temu traktowaniu dzieci i byłej żony była 
Piotrowska, która stale  nastrajała Siecz- 


kowskiego  jałkknajgarzej dla dzieci i dla 
Sieczkowskiej, =. | 
12 b, m. trzej synowie Sieczkowskiego 


przyszli do ojca by się porozumieć w spra- 
wie przejęcia przez matkę kawiarni, Pio- 
trowska spotka ich gradem łajanek i wy- 
mysłów i oświadczyła, „że takiej hołocie 
kawiarni nie oddam", W toku epitetów 
Piotrowska nazwała matkę chłopców la- 
dacznicą. Krew .zawrzała w najstarszym z 


młodych ludzi, Wyciągnął rewolwer i kilku 
strzałami położył Piotrowską trupem. 

Dwaj nieletni chłopcy, bracia oskarżone- 
$o powołani na świadków, którzy miast się 
uczyć, ciężko pracują na utrzymanie ma*ki 
i młodszego rodzeństwa, zeznają szczegóły 
rzucające jalknajgoreze światło na ojca o- 
skarżonego i zabitą. Jak etwierdza jeden z 
nich, Piotrowska oświadczyła „ta fadaczni- 
ca niech idzie do roboty, a rie nasyła mi 
tu bachorów..” a gdy świadek ujął się za 
matką, Sieczkowski uderzył go w twarz tak 
silnie, że ten upadł, a Piotrowska chwyciła 
nóż ze słowami „wszystkich ich powyrzy- 
nam a kawiarni nie oddam”, 

Poprzedniego dnia przed zabójstwem, gdy 
synowie Sieczkowskiego przyszli pomówić z 
ojcem do kawiarni, Piotrowska w sposób 
brutalny ich wypędziła, : 

Sąd skazał Wiktora  Sieczkowskiego z 


art, 458 cz. II za zabójstwo w ałekcie na” 


11% roku twierdzy z zaliczeniem aresztu 


prewencyjnego, ,41,K 
nba aaa a cd ca) 
POKWITOWANIA 


trowni Warszaw. Wydz. III Zamiast wieńca 
na grób tow, Fronczka, składają na święco- 
ne dla sierot po robotnikach w Aninie — 
zł, 2% 7 
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Wiadomości z CAŁEGO KRAJU 


LWÓW 


P. NADZIEJA SKARŻY 


Po wielokrotnych niedotrzymanych o- 
bietnicach p. Nadzieja wytoczył wresz- 
cie skargę przed Sądem Okręgowym we 
Lwowie przeciw tow. Szczyrkowi, Ry- 
chlewskiemu i Murawskiemu, redakto- 
rom odpowiedzialnym „Dziennika Lu- 
dowego“ i „Robotnika“ — o obrazę czci. 

We wrześniu ub. r. „Dziennik Ludo- 
wy“ zamieścił szereg artykułów o p. Jó- 
zefie Nadziei, omawiających. na podsta- 
wie aktów sądowych. w szczególności na 
podstawie dosłownych zeznań szeregu 
świadków. jego „zaszczytną'” rolę w au- 
strjackim wywiadzie, 

P. Nadzieja zagroził publicznie skargą 
sądową, ale groźby swojej nie dotrzy- 
mał. 

W numerze z dnia 1-go stycznia 1930 
roku, omawiając stosunki panujące w 
Kasie Chorych w Krakowie, „Dziennik 
Ludowy” wspomniał także o p. Nadzieji, 
Wzmianka ta dotyczyła właśnie „zasz- 
czytnej' funkcji szpiegowskiej p. Na- 
dzieji w armji austrjackiej. Ze względu 
jednak na charakter tej notatki, tudzież 
ze względu na to, że już we wrześniu 
sprawę tę „Dziennik” obszernie omawiał, 
nie zachodziła potrzeba przytaczania po- 
nownie faktów na uzasadnienie posta- 
wionego zarzutu, 

W tym czasie miała się odbyć w Sej- 
mie debata o stosunkach panujących w 
Kasach Chorych. Otóż „sprytny“ p. Na- 
dzieja pomyślał sobie; Znakomicie! Prze- 
cież istnieje art. 53 dekretu prasowe- 
go, który powiada, że dowód prawdy 
jest niedopuszczalny, jeżeli postawiono 
zarzuty hańbiące, a w tym samym arty- 
kule nie przytoćzono faktów na uzasad- 
nienie postawionego zarzutu, A więc za- 
skarżę, przeprowadzenie dowody praw- 


redaktorzy zostaną zasądzeni a ja otrzy- 
mam patent uczciwości i honorowości. 


spokojny o jej wynik. Chcąc jednak dać 
temu panu możność do wniesienia skar- 
gi o te same zarzuty, lecz tak siormuło- 
wane, że będzie można przeprowadzić 
dowód prawdy „Dziennik”* zamieścił zno- 
wu w dniu 1-go lutego b. r. art. pod ty- 
tułem „Jak p. Nadzieja zaskarżył „Dzien- 
nik Ludowy“, w którym, zgodnie z art. 
53 osławionego dekretu prasowego, przy- 


| toczono fakty na uzasadnienie postawio- 


nego hańbiąceśd zarzutu szpiegostwa i 
zaproszono p. Nadzieję do zaskarżenia 
„Dziennika“. Z zaproszenia jednak nie 
skorzystał, Ale cóż! Sejm zniósł de- 
kret prasowy; wróciła dawna ustawa pra- 


Nagrodę naukową miasta Lwowa im. 
prof. Benedykta Dybowskiego z dziedzi- 
ny matematyczno - przyrodniczej w su- 


' Czytamy w „Naprzodzie”: _ 

Prasa sanacyjna przedstawia fałszywie 
i wykrętnie przebieg krwawych zajść w 
Olkuszu, usiłując winę za wypadki zrzu- 
cić na robotników i PPS. Tymczasem 
pewnem jest ponad wszelką wątpliwość, 
że robotnicy siłą wyprowadzili z miesz- 
kania dyrektora Otto i nie wyrządzili mu 
najmniejszej krzywdy. Natomiast polí- 
cja rozprawiła się z robotnikami w taki 
sposób, że jeden robotnik, tow, Majche- 
rek, zmarł wskutek poniesionych ran od 
kul policyjnych, a siedmiu robotników 
jest rannych. 


KTO JEST P. OTTO7 


Zgóry ostrzegamy prasę sanacyjną, aby 
się nie angażowała w obronie dyr. Otto, 
ko się skompromituje, Stosunki w fabry- 
ce są następujące: Fabryka naczyń emal- 
jowanych w Olkuszu jest własnością 
Niemca p. Westena, biura tej fabryki, jak 
i takiej samej fabryki oraz fabryki gumy 
tegoż p. Westena w Wolbromiu, obsa- 
dzone są przez Niemców, sprowadzonych 
z zagranicy. W fabrykach p. Westena 
panuje bezwstydny wyzysk robotników, 
teror i naigrawanie się polskich ustaw so- 
cjalnych. Robotnikom płaci się 90 pro- 
cent zarobku artykułami żywnościowemi 


W istocie wniósł p. Nadzieja skargę, | 


| 


dy będzie tym razem niedopuszczalne, ` 


sowa, wedle której dowód prawdy jest 
zawsze dopuszczalny, tak, że rachuby 
p. Nadzieji zawiodły i musi, rad nie rad, 
ryzykować przeprowadzenie dowodu 
prawdy. 

Wedle aktu oskarżenia , uczuł się p. 
Nadzieja dotkniętym twierdzeniem, za- 
wartem w „Dzienniku Ludowym“, oraz 
w „Robotniku* (który przedrukował ar- 
tykuły o p. Nadzieji) na temat jego słu- 
żby w szeregach austrjackiego wywiadu. 

W akcie oskarżenia, który wniósł p. 
Nadzieja przeciw wspomnianym towa- 
rzyszom, stara się on wykazać, że życie 
i działalność jego wolne są od skazy. 

Tow. Dr. Herschtal, imieniem oskar- 
żonych oświadczył na rozprawie, że jak- 
kolwiek tow. Szczyrek nie jest autorem, 
to jednak zarówno on jak i obaj odpowie- 
dzialni redaktorowie podtrzymują zawar- 
te w inkryminowanych artykułach za- 
rzuty i podejmują się przeprowadzenia 
dowodu prawdy. 

Zaofiarował też Dr. Herschtal dowód 
z szeregu świadków m. in. z b. Ministrów 
Pracy pp. Simona i Smólskiego, prof. 
uniw. Stanisława Kota, inż. M. Bizań- 
skiego, z aktów karno - sądowych Sądu 
w Rzeszowie i w Warszawie, tudzież z 
aktów Ministerjum Pracy. 

Podkreślił przy tej sposobności nieu- 
daną spekulację p. Nadzieji na niedopusz- 
czalność prowadzenia dowodu prawdy 
i odparł insynuację, zawartą w akcie o- 
skarżenia pod adresem tow. Szczyrka, 
jakoby z motywów natury osobistej ata- 
kował p. Nadzieję 

P, Nadzieja ze swej strony zaofiarował 
dowód z przesłuchania szeregu świad- 
ków, mających mu wystawić „świade- 
ctwo moralności”, 

Tow. Dr. Herschtal oświadczył, że nie 
chce p. Nadziei ograniczać `w jego pra- 
wie wykazywania niesłuszności uczynio- 
nego mu zarzutu i dlatego zgadza się na 
zaofiarowane przez niego dowody, o ile 
one pozostają w związku z uczynionym 
mu zarzutem, natomiast nie może zgo- 
dzić się na przeprowadzenie dowodu na 
okoliczności, tyczące się późniejszego 
czy wcześniejszego trybu życia p. Na- 
dzieji, który chciałby Trybunał karny za- 
mienić na jakiś Sąd honorowy, mający 
mu wydać patent moralności czy honoro- 
wości, i 

Trybunał dopuścił wszystkie dowody 
zaołiarowane przez tów. Dra Herschtala, 


oraz część dowodów zaołiarowanych’ 


przez p. Nadzieję i dla przeprowadzenia 
tych dowodów rozprawę odroczył. 


LAUREAT NAGRODY NAUKOWEJ 


mie 7.500 zł. otrzymał prof. U. J. Kazi- 
mierza dr. Stefan Banach, 


M 


OLKUSZ 


ECHA ZAJŚĆ W OLKUSZU 


ze sklepu fabrycznego, często śmierdzą- 
cą słoniną, P, Otto nie jest rzeczywi- 
stym dyrektorem, lecz figurantem do po- 
krywania sprawek p. Westena. 

Jest to człowiek, który nieraz już pro- 
wokował zajścia z robotnikami; przed 
kilku dniami były także zajścia w Wol- 
bromiu w iabryce p. Westena. P. Otto 
jest wmieszany w głośną w swoim cza- 
sie aferę z nieprawnem uwalnianiem po- 
borowych od wojska w Olkuszu, Do- 
tychczas nie było sądu. Dziwne prze- 
wlekanie, zdumiewające! 

P. Otto nie dotrzymywał umów ze 
Związkami, łamał umowy i własne sło- 
wa. 

Podpisany ostrzegał p. Otto wobec in- 
spektora pracy, że postępowaniem swo- 
jem nietylko przynosi sobie i firmie uj- 
mę, lecz doprowadzi robotników do roz- 
$oryczenia, które się może fatalnie skoń- 
czyć,  '' 

W fabrykach p. Westena panują skan- 

daliczne stosunki, za które ponosi odpo- 

wiedzialność p. Otto, Jest niesłychanem, 

aby władze w obronie takich stosunków 

używały przeciw robotnikom karabinów. 
Zygmunt Bocian, 

sekretarz C. Z, Rob, Przem, Chem. 


Życie i praca Robotniczej Warszawy 


STATUT EMERYTALNY PRACOWNIKOW MIEJSKICH 


Komisja emerytalna Magistratu roz- 
patrzyła poprawki, przedłożone przez 
wszystkie związki zawodowe pracowni- 
ków miejskich do projektu statutu eme- 
rytalnego, opracowanego przez komisję. 
Wszystkie związki przedłożyły uzgod- 
nione jednakowe poprawki Komisja 
przyjęła część tych poprawek, między 
in. zaakceptowała 60 proc. zaopatrze- 
ria emerytalnego dla wdów, zamiast do- 
tychczas obowiazuiących 50 proc. oraz 


12-miesięczną odprawę dla tych pracow- 
ników, którzy nie zdążyli jeszcze nabyć 
praw emerytalnych, a zostali zwolnieni 
wskutek choroby. 

Obecnie zmieniony w ten sposób sta- 
tut rozpatrzony będzie przez plenum 
magistratu, poczem przesłany będzie do 
Rady miejskiej, której związki pracow- 
nicze przedłożą raz jeszcze swe po- 
prawki, niewwzględnione przez komisję 
emerytalną magistratu. 


PUCK 


TRAGICZNA ŚMIERĆ DWUCH 
LOTNIKÓW POLSKICH 
W FALACH BAŁTYKU 


W ubiegły piątek w południe wyda- 
rzyła się wielka katastrofa lotnicza w 
zatoce Puckiej. 

Dwaj lotnicy z dywizjonu morskiego w 
Pucku, a mianowicie: pilot-obserwator 
ppor. Majewski z Warszawy, oraz kapral 
Bernard Łukasik, wykonywali lot pa 
bowy na wodnopłatowcu marki „Schreck 
Nr. 4". 

Piloci szybowali nad zatoką: około pół 
godziny. Wreszcie, na wysokości 600 
metrów, motor hydroplanu zaczął wyda- 
wać niepokojące odgłosy. Kapral Łuka- 
sik zaczął poprawiać motor, zostawiw- 
szy ppor. Majewskiego przy dźwigniach. 
Nagle hydroplan wpadł w korkociąg. W 
ciągu kilku sekund płatowiec spadł de 
morza wraz z lotnikami. 

Powyższy wypadek obserwowali ofi- 
cerowie dywizjonu morskiego, którzy na- 
tychmiast wyruszyli na dwóch motorów- 
kach na pomoc ginącym. Niestety, po: 
moc była spóźniona. Obaj lotnicy znaj- 
dowali się juź pod wodą. Z zatoki wy: 
dobyto strzaskany hydroplan i zwłoki o- 
bydwóch lotników. 

W celu zbadania przyczyn katastrofy 
przybył do Pucka z Gdyni dowódca dy- 
wizjonu morskiego płk. Trzaska-Durski 


OBORNIKI 
AKCJA WYBORCZA P.,P.S. 
W OKRĘGU GNIEZNO 


W dniu 6 b, m, odbył się w Obor- 
nikach wiec Polskiej Partji Socjali- 
stycznej, na którem przewodniczył 
tow. Siejna, sekretarzował tow 
Skotarczak, Referat polityczny wy 
głosił tow. poseł Bettman, a tow 
Kosobudzki omówił unieważnienie 
wyborów do Sejmu w okręgu wy» 
borczym Gniezno. 

Po wiecu uchwalono rezolucję, 
wyrażającą zamłanie P, P, S, i Mar« 
szałkowi, tów. Daszyńskiemu za je: 
go zdecydowane stanowisko w © 
bronie demokracji i wolności. 

Zebrani stwierdzają, że 4 letnia 
Rządy Sanacji doprowadziły Kraj da 
ostatecznej nędzy i wyrażają swą 
nieufność do Rządu Pułkownika 
Sławka. 

Zebrani przyrzekają, że przy wy- 
borach do Sejmu głosować będą w 
Okręgu Gnieznieńskiem na liste Nr. 


2 P, P, S. 
WILNO 


UCHWAŁY KOLEJARZY 


| W lokalu Z Z, K. w Wilnie, odbyła się 
konferencja przedstawicieli Zarządów 
Kół Z. Z. K. Okręgu Dyrekcji Wileńskiej, 
przy współudziale Sekr: Centrali Z, Z. K., 
tow. Wojewody. 

Udział w konferencji wzięli członko: 
wie Zarządu Okr., oraz delegaci 16 Kół 
Z. Z. K. Przewodniczył prezes Okręgu 
Z. Z. K. tow. poseł Stążowski, sekreta- 
rzował tow, Kuran. 

Po referatach o sytuacji i sprawach or: 
ganizacyjnych, Konferencja uchwaliła re- 
zolucję w sprawie obecnej sytuacji, oraz 
szereg wniosków organizacyjnych. 

Rezolucja omawia stan gospodarczy i 
polityczny w kraju; specjalnie porusza 
zatrważające redukcje w kolejnictwie; 
wyraża jaknajostrzejsze potępienie po- 
lityki „sanacji' i obecnego systemu rzą- 
dzenia; piętnuje i wyraża najwyższą po- 
gardę tym osobom i śrupom, które w nie- 
poczytalny sposób atakują zasłużonych 
przedstawicieli klasy pracującej stwier- 
dzając, że zawsze stanie w ich obronie. 

Rezolucja domaga się jaknajszybszej 
likwidacji obecnego systemu rządzenia, 
wyraża najwyższe uznanie Klubowi par- 
lamentarnemu Polskiej Partji Socjalisty. 
cznej, oraz Marszałkowi Sejmu tow. Da- 
szyńskiemu i sen. Limanowskiemu. 


WSA, PAGE JO PRA PTO RERAT OO WĘ 


PIERWSZOMAJOWY NUMER 
„POBUDKI' 


wspaniale wydany 

w powiększonej objętości, 

z barwną winietą tytułową, 
bogato ilustrowany, 
ze starannie dobraną treścią 
ukaże się w normalnej cenie 40 groszy 
za egzemplarz. 

Zamówienia nadsyłać należy już na 
adres: Administracja. „Pobudki”*, War- 
szawa, Warecka 7. 

Kolporterom stałym i przy zamówie» 
niach ponad 20 egz. — rabat, 

Pamiętajcie, że „Pobudka'* będzie je« 
dynem  socjalistycznem wydawnictwem 
na 1 Maja w roku bieżącym, 


EUO r. |0 SZEW ORDER TOS S EEA 
Teee a w 


Z ŻYCIA PARTJI 


wh ORGANIZACJA 


KOMUNIKAT. 

Wzywamy towarzyszy, którzy otrzy- 

mali listy dobrowolnych składek na cele 
organizacji, aby w najbliższych dniach 
złożyli je w Sekretarjacie — — Warecka 7 
(tow. Rybakowa). 

Sekretarjat W, OKR. PPS. 
WTOREK, 15 b, m. 

Koło Nauczycieli P. P, S, Godz, 8 (Warec- 
ka 7) posiedzenie Zarządu, 

Starówka. Godz. 6,30 (Długa 19) pos.zdze- 
nie Komitetu, 

Komunikat, Komitet Dzielnicy +a- 
wiadamia, że wykłady na Kursie Instruktor- 
skim w tygodniu bieżącym nie odbędą się, a 
zostaną wznowione po świętach, Pierwszy 
wykład odbędzie się w czwartek, dn. 24 b.m, 

Nowe-Brudno, Godz, 7 (Siedzibna 5 m. 10) 
posiedzenie Komitetu, 

Koło Elektrownia P, P, S, Godz. 6 (C or- 
wonego Krzyża 20) zebranie członków Koła 

Ochota, Godz. 7 (Przemyska 18) posiedze. 
nie Komitetu, 


ŚRODA, 16 b. m, 

Praga. Godz, 6 wiecz. posiedzenie Ko- 
mitetu, 

Jerozolima, Godz. 6 wiecz., posiedzenie 
Komitetu, 

Mokotów, Godz. 5.15 popoł. w lokalu 
Chocimska 23, posiedzenie Komitetu, 

Koło Nauczycieli P. P, S, Godz, 8 wiecz. 
w lokalu Warecka 7, I p. odbędzie się ze- 
branie Zarządu. 


RUCH ZAWODOWY 


Kursy w Oddziale Kuchmistrzów w War- 
szawie Z, Z, P, G.-H, w Polsce. Dnia 15 b.m. 
o godz. 6 popoł, dalszy kurs zawodowy, Tow. 
Bawarski wygłosi odczyt: Jarzyny, sałaty, 
omlety. Tow, Zasadziński: Konfitury, dereń, 

Werberys i głóg. 


Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


KOMITET WYKONAWCZY WARSZ. 
ORGANIZACJI MŁODZIEŻY T, U. R. 
wzywa wszystkich turowców do gre- 
mjalnego wzięcia udziału w delegacji 
robotniczej, która o godz. 12 m. 15 złoży 
wieńce na mogile Zmarłego tow. d-ra 
FELIKSA PERLA, na cmentarzu żydow- 
kim przy ul. Okopowej. Zbiórka tu- 
rowców o godz, 11 m. 45 rano w lokalu 
orzy ul. Dzielnej Nr. 95, 

Koło Młodzieży TUR im. Feliksa Perla. 
W dn. 15 b. m, 
śmierci tow. F, Perla, urządza Koło wie- 

zór, poświęcony Jego pamięci, Przemó- 
enie wygłosi pos. St. Dubois. O liczne 
przybycie prosi Zarząd Koła. 
PLENARNE POSIEDZENIE KOMITETU 
CENTRALNEGO ORGANIZACJI MŁO- 
DZIEŻY T. U. R. . 


W piątek. dn. 18 b. m. o godz, 10-ej 
rano w lokalu Z, Z. K., ul. Czerwonego 
Krzyża 20, odbędzie się plenarne posie- 
dzenie Komitetu Centralnego Organiza- 
cji Młodzieży T. U. R. z udziałem człon- 
ków z prowincji, 

Na porządku dziennym: 

1. Odczytanie protokułu z poprzednie- 
go posiedzenia. 

2. Sprawozdanie z działalności Egze- 
kutywy — ref. tow. A. Obarski. 

3. Sprawy organizacyjne. 

4. Współpraca ze Związkami Zawodo- 
wemi — ref, tow. Dr, E, Pragierowa. 

5. Praca letnia — ref. tow. St, Dubois, 

6. Fundusz im. Jaszkowskiego — ref. 
tow. H. Jędrzejewski, 

7. Praca wiejska — ref tow. St. Gar- 

cki, 

8. Wolne wnioski. 


Stawiennictwo wszystkich członków 
- obowiązujące, 


Komisja Rewizyjna, Zebranie Komisji Re- 


wizyjnej Warsz, Org. Młodzieży T, U. R. 
odbędzie się dziś, dnia 15 b, m, o godzinie 
7 wiecz. w lokalu Warecka 7 

Egzekutywa K., w. ‘Warsz. Org, Młodzie- 
ży T. U: R. zebranie zapowiedziane na 
dzień dzisiejszy nie odbędzie się, 

Komitet Wykonawczy, W środę, dnia 16 
b. m. o godz, 7 wiecz, w lokalu Warecka 7 
odbędzie się zebranie Komitetu Wykonaw- 
czego Warsz, Org, Młodzieży T. U, R. 
Wszyscy członkowie Egzekutywy i Komite- 
tu Wykonawczego obowiązani eą przybyć, 
Na porządku dziennym sprawy pierwszo- 
rzędnej wagi. 

CZERWONE HARCERSTWO, 

Okręgowe spotkanie w Łowiczu, W dn, 
3 1 4 maja odbędzie się pierwsze epotkanie 
Czerwonego Harcerstwa Okręgu Warsza- 
wa — Łódź, Udział biorą hufce i gromady 
z następujących miast: Łódź, Piotrków, Ku. 
tno, Sochaczew, Grodzisk Maz, Żyrardów 
1 Warszawa. 

Organizacje harcerskie przystąpiły do 
składania funduszów na ten cel, 

Czerwoni harcerze, przygotowujcie się do 
Zlotu! Koszta i program podane zostaną 
niebawem, 

Rada Hufca Warszawskiego Cz. H, urzą- 

podczas świąt wielkanocnych dwudnio- 
wą wycieczkę pieszą do puszczy (dwie noce 


w puszczy!) dla starszych wiekiem harcerzy., 


Przy ognisku m, in, dyskusje organizacyjne 


i ideowe. Zgłoszenia przyjmuje tow. W. Li- 
chaczewski. 


jako w 3-cią rocznicę. 


Co słychać w 


POGODA ZMIENNA. 
Przewidywany przebieg pogody w dniu 
15 b, m.: pogoda zmienna z deszczami i nie- 
co chłodniej na Pomorzu wieczorem możli- 
we przejaśnienia, Umiarkowane wiatry po- 
łudniowo - wschodnie na wschodzie, pół- 
nocno - wschodzie i północne na zochodziw 


DODATKOWE POCIĄGI PASAŻERSKIE 
Do Zakopanego i Krynicy w dn. 18 kwietnia 


Poc. pośp. Nr, 3 z wagonami 1, 2 i 3 kl. 
odj. o godz. 20,45, przyj, do Zakopanego 
8.49, oraz do Krynicy przyj, o godz, 9,40. 

Z Zakopanego i Krynicy w nocy z ponie- 
działku 21 na wtorek 22 kwietnia, Poc. 
pośp. Nr. 4 z wagonami 1, 2 i 3 kl, odj. 
z Zakopanego o godz. 21.35 orąz z Kry- 
godz. 9.32, 

Do Krakowa w dniu 18 kwietnia. Poc, 
pośp. Nr. 1 bis z wagonami 1, 2i3 kl. 
odj. o godz. 15.20, przyj, do Krakowa o 
godz, 8,33, NORY 

Z Krakowa w dniu 19 kwietnia. Poc. 
osob, Nr. 12 bis z wagonami 1, 2 i 3 kl. 
odj. o godz. 8,20, przyjazd <do Warszawy 
o godz. 18,30 w nocy z 21 ma 22 kwietnia. 
Poc, osob, Nr. 14a z wag, 1, 2 i 3 kl. od- 
jazd o godz, 18,30, przyj do Warszawy o 
godz, 4.50, 

Do Lwowa przez Dęblin — Rozwadów 
w dniu 17 i 18 kwietnia, Poc. pośp. Nr. 907 
z wag, 1, 2i 3 kl. odj. o godz. 233.05, przyj, 
do Lwowa o godz. 8.40. 

Ze Lwowa w dni 18 i 21 kwietnia, Poc. 
pośp. Nr. 908 z wag. 1, 213 kl. odj, o 
godz. 20,45, przyj. do Warszawy o godz, 
6,43, 

Do Łodzi Fabr. i z powrotem w dniu 19 
kwietnia. Poc, osob. Nr. 311 z wag. 1, 2i3 
kl, odjazd z Warszawy o godz. 13,40, przyj, 
do Łodzi Fabr. o godz. 16,40. 

Poc. osob. Nr. 312 bis z wag, 1, 2 i 3 kl. 
odj, z Łodzi Fabr. o godz. 19.20, przyj. do 
Warszawy o godz. 22.00. 


STANOWISKO MAGISTRATU WOBEC 
ZASTRZEŻEŃ M. S. W, DO BUDŻETU, 


Po otrzymaniu pisma p. ministra spraw - 
wewnętrznych w sprawie budżetu m. stoł, 


Warszawy na r. 1930-31, zarząd miasta po- 


„ROBOTNIK, wtorek 15 kwietnia 1930 r. 


Warszawie? 


lecit zainteresowanym wydziałom  opraco- 
wać szczegółową opinję o poczynionych 
rpzez _ ministerjum zmianach, zastrzeże- 
niach i uwagach, Prawdopodobnie już w 
środę opinje te będą przedmiotem obrad 
zarządu wydziału finansowo - podatkowe- 
go magistratu, 


PARK UJAZDOWSKI DLA DZIECI, | 

Roboty przy urządzaniu wielkiego placu 
dla gier ruchowych dla dzieci w parku U- 
jazdowskim są w pełni, Obecnie odbywa 
się niwelacja terenu przeznaczonego pod 
wielkie boisko. Żadne z rosnących drzew 
na tym terenie nie będzie usunięte, Jedy- 
nie krzewy ulegają przecadzeniu, Dwa pla- 
ce przeznaczone dla małych dzieci eą już 
ukończone i będą obecnie wyżwirowane 
drobnym żwirkiem, Place te będą oddane 
do użytku dziatwy jeszcze w tygodniu 
przedświątecznym, 


PRZED BUDOWĄ NOWEGO MOSTU 
PRZY UL, KAROWEJ. 

Zgodnie z uchwałą komisji technicznej, 
jaka odbyła się przed kilku tygodniami w 
sprawie budowy nowego mostu przy ul. Ka- 
rowej, prace przygotowawcze przed tą bu- 
dową są kontynuowane, 


Jak wiadomo, zasadnicza trasa mostu zo- , 


stała już zatwierdzona na posiedzeniu wspo- 
mnianej komisji, 

Wybrano kierunek trasy: ul. Karowa, ul. 
Brukowa do Jagiellońskiej przy zasadni- 
czej szerokości 22 metrów według norm 
międzynarodowych i przy ustroju dwupię- 
trowym: przy jezdni kołowej i chodniku dla 
pieszych na górnym poziomie i przy linji 
kolei podziemnej na dolnym. 

ODCZYTY DLA MATURZYSTÓW. 

Koło polonistów S, U, W. urządza cykl 
wykładów dla maturzystów, najbliższe od- 
będą się dziś we wtorek, Kazimierz Woi- 
ciechowski „Problemy romantyczne w twór- 
czości Żeromskiego”, jutro w środę Włady- 
stawa Bieńkowskiego „Od Warszawianki 
do Wesela". 

Odczyty odbędą się w sali Teologicum 
Traugutta 1, początek o godz. %-ej. Wej- 
ście 1 zł. 


WACŁAW CIEKALA 


TOWARZYSZ SZTUKI DRUKARSKIEJ 


` Długoletni pracownik „Drukarni Mazowieckiej“ 
(„Dnia Polskiego'') > 


` Opatrzony Św. Sakramentami, po długich i ciężkich ciecpie- 


niach zasnął w Bogu d. 12 b.m. 1930 r. przeżywszy lat 43 


Nabożeństwo żałobne za spokój duszy Zmarłego odbędzie się w Koś- 
św. Augustyna (ul. Dzielna) w dniu 16 kwietnia, t. j. w środę © godz, 19-tej 
wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż Kościoła o godz. 3-ej popoł, 
na cmentarz Powązkowski do grobu rodzinnego. 

Na smutne te obrzędy zapraszają kolegów, przyjaciół, znajomych 
i życzliwych Zmarłego pozostali w nieutulonym żalu: 


Ojciec. Żona, Syn, Siostry, Szwagrowie i Rodzina 


ZE SPORTU 


TURNIEJ KOSZYKÓWKI O MISTRZOSTWO W.R.S.K.0. 


Robotnicze mistrzostwa koszykówki 
dobiegają końca, 

Przeszło  dwumiesięczne zmagania 
znajdą swój ostateczny wyraz w fina- 
łach, rozegranych w dn. 16, 23 i 29-ym 
kwietnia oraz 1 maja r. b. 

Kto przechyli szanse zwycięstwa na 
swoją stronę przewidzieć trudno. 

Pewnem jest tylko, iż zaszczytny ty- 
tuł mistrza WRSKO przypadnie jednej z 


4 drużyn, które dzięki swym warunkom 
zakwalifikowały się do finału. Są to ze- 
społy Marymontu, Powiśla, Skry oraz 
Lawiny. 

Terminy finałów podajemy poniżej: 

Dn. 16.4 godz. 16 Marymont — Powi- 
śle i Skra — Lawina, 23,4 Marymont — 
Lawina i Skra — Powiśle, 29,4 Powiśle— 
Lawina (godz. 15), 1.5 Skra — Marymont. 
Mecze odbędą się na boisku Skry. . 


“WŚRÓD SPRAW PIŁKARSKICH 


W nadchodzącym tygodniu odbędzie się 
jeden tylko mecz o mistrzostwo klasy A, 
mianowicie w sobotę na boisku Skry Gwia- 
zda spotka się z Makabi o godz, 16, Przed- 
mecz o godz. 14, 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się je- 
den. tylko mecz ligowy, mianowicie Gar- 
barnia — Wista w Krakowie, 

W. rekordzie bramek strzelców NEN 
prowadzą Kozok i Herbstreich (po 4 br.) 
przed Durką 3 bramki, 

Łódź, W meczach o mistrzostwo klasy A 
wyniki były następujące: Orkan — Turyści 


3:2, KWS — Union 1:1, ŁKS Ib — Bieg 4:1, 
Hakoah — Widzew 1:0. 

Poznań, W meczach klasy A Legja po- 
“konata Posnanię 9:1 (3:1), a Cegielski wy- 
grał z Ostrovią 3:2 (0:0). 

Kraków. Wynik meczów o mistrz, klasy 
A były następujące: Sparta — Makabi 2:0, 
Legja — Podgórze 2:0, Wawel — Olsza 4:1, 

ista — Garbarnia 2:1. ' 

Katowice, Na Śląsku doszło znów do po- 
ważnego konfliktu, Oto szereg klubów na 
znak protestu przeciwko uznaniu przez 
GOZPN ligi śląskiej, nie stawiło się do za- 
wodów 0 mistrzostwo. 


FINAŁY O PUHAR „NASZEGO PRZEGLĄDU” 


| Gwiazda — Makabi 2:2, Wobec remiso- 
wego wyniku spotkania o puharze zadecy- 
duje trzeci mecz, którego termin ustalony 


zostanie niebawem. 
W walce o trzecie miejsce ZASS pokonał 
Barkochbę w stos. 1:0. 


Znakomite 


METODY 
poleca na święta K. MIESZ KOWSKI Sp. Akc. 


egz. od 1886 r. 


Żądać w pierwszorzędnych handlach win, restauracjach i t p, 


rA oA 


200000000000000 
B E Bewa »ZNICZ” p, 
E DOUGLAS FAIRBANKS g 


mogłoby być „Requiem* Verdiego, wyko- | 


ZR FEE K E E EE AE Str 5 E 


DŹWIĘKOWE WY-ŚWIAT 50. Pocz. o g. 6,8 i 10 w. 


KINO „CASINO“ Ae ulgowe, passe-part. nieważne. 


Pierwszy Polski Film Dźwiękowo-Spiewny i Mówiony 
Moralność Pani Dulskiej 


p/g znanej sztuki Gabryeli Zapolskiej, 
Grają, mówią i śpiewają: Dela Lipińska, Marta Flancowa, Zofja 
Batycka (Miss Polonja 1930 r.) Tadeusz Wesołowski, Ludwik 
Fritsche, Hanka Daszyńska, Marja Chaveau, 


Lubicz Lisowski, Adolf Dymsza I inni. Pierwsze polskie słowo z ekranu wygłosi Józef Węgrzyn EJ 
Dźwiękowe Marszałk.125 


a > pa „P A Wacan Kino „KLAP mo“ Pocz. g. 4%, 
100%,->0owy film dźwiękowo- 


CONRAD VEIDT barwny wytwórni Metro- 


jako Eryk Wielki Goldwyn-Mayer 


w otoczeniu znakomitych artystów amery 


kańskich 
Mary Philbin, RA Mac Kaye'a i Leslie WEI KING 


entona 
w ac dram. dźwiękowo-muzycznym Romantyczne „ycd najsłynniejszych że- 


a Ś t 
RU [0 i [8 IE | Mz Film ae preb ren wzrusza! 
w 0 D E w "i L POD PROTEKTORATEM Ceny 50 ° 
BIURA PROPAGANDY | | ) 
N. Świat, 43. biletów Zł, 


Pocz. og. 4,6, $ i 10. AKCJI KATOLICKIEJ 
Najpotęźniejsze arcydzieło świata, natchniony twór ducha ludzkiego 


Król Królów 


Beatisacja Secila B.de Millea 


N. Świat 19. 
Pocz. o g. 6. f 


EINDIR COLOSSEUM” 


„owiaździsta Eskadra“ 


Według scenarjusza por, Pilota Janusza Meissnera 


Reżyserji LEONARDA BUCZKOWSKIEGO, 


W rolach głównych: BAŚKA ORWID, JANA KRYSTA, JANUSZ 
HALNY, JEŻ KOBUSZ, ANDRZEJ KAREWICZ, STEFAN SZWARC 


Kierownik literacki K. A. Czyżowski. Zdjęcia: A. Wywerka, G. Kryński, A. Wawrzyniak 
Dekoracje: E. Stepaniak. Asystent reżysera: A. Penkalski. Eksploatacja: Feniks. 
Powiększona orkiestra pod batutą A. Bukina. Na scenie wielka rewia p. t. 
„Elektryczna młość'* — Reżyserji i z udziałem Walerego Jastrzębca. 


„MAŁA SALA" MA ia EEC a SRWGBRAE róż 
film z życia św. MA ia EEC a SRWGBRAE 


Kino-Teatr „ASTRA“ PozE 


DOO0Q0D000000 
Śniadeckich 5 | 
cz. o g. 5, ost. s, 10,15 
DZIŚ ŚWIĄTECZNY PROGRAMI Potężny film 


„W TAJDZE SYBIRU* 


dramat z życia rosyjskiego. 


W sajnowszym dramacie wytw. „United”' p. t 


„ŻELAZNA MASKA" 


na tle słynnej trylogii Dumasa. Na I zoo Rewja pod kierownictwem 
Na scefiiel Świąteczna rewja w 12 odsł. ES gaiego z udziałem; P. Jan- 
„Chcesz się bawić — Wstąp na chwilę" owskiej T. Nowowiejskiego i a a 


tanecznego a Costas* a także króla 
magików „Bosko”. 


3 Dojazd tramwajami: 1, 2, 2a 8i Z. E 


Udział biorą: Niuta Bolska, Waciaw Zdanowicz, 
Michał Danecki, Marek Morawski oraz balet 
ristól” 5 (Parnel|--Girls), Ceny od 1 zł. 


GODOJAUO OOODOGOOOOOO. 
TAMKA 34 


Kino WISŁ vis a vis Cyrku 


Najpiękniejszy dramat miłosny na tle 
przeżyć Wielkiej Wojny 


„Miłość w ogniu" 


W rol. gł. niezapomniana para kochan- 
ków — Ryszard Barthelmess i Mar- 
ion NIXON. 

Tęsknota za kobietą! 
Tragedja okopów wojennych. 


S rp TĘCZA ienr ae 


Początek seansów: 6,15 ost, 10.15. 


MAURICE CHEVALIER 
- PIEŚNIARZ PARYŻA 


Nadprogr. Najnowszy dźwięk. tygodn. 
oraz śpiewno-muzyczne atrakcje. 


AO TE A A aE  ZEW PE p 
RET EE TT TTE EE REA y 


Z OPERY IESTRADY IEEE 


Najwytworniejszy Kino-Teatr Dźwiękowy 
ZAKOŃCZENIE WIELKOPOSTNEGO SE- 


POLA NEGRI PALACE 
ZONU. „PARSIFAL”. — „REQUIEM“ | 


WIERZBOWA. 7. Tel. 330-77. 
VERDIEGO, Początek seansów dziś: 6, R i 10 w. 


„TRUBADURZY NEW JORKU" i 


Na tle małego naogół zainteresowania 
jakie u nas obudzają koncerty, ostatnie dni 
Wielkiego Postu odznaczyły się większem 
niż zwykle ożywieniem. | 

W przedostatnią niedzielę trzy chóry 
(„Echo'”, „Harfa” i Chór oficerski) w licz- | 
bie stukilkudziesięciu osób zgromadziła, 
niezwykfe gościnna w tym sezonie, estrada 
Filharmonji; w Konserwatorjum znów w u- 
biegły czwartek p. Adam Szpak zainaugu- 
rował pod ewoją dyrekcją szereg wieczo- 
rów kameralnych orkiestrowych, które mo- 
głyby mieć niewątpliwie przyezłość i zna- 
czenie (kulturalno - muzyczne przed sobą, 
gdyby je publiczność poparła, 

W ostatnią niedzielę zorganizowano sym- 
patyczny koncert w eali Tow, Wioślarskie- 
go na dochód niezamożnych uczniów Kur- 
sów Muzycznych im, Chopina, pozostają- 
cych obecnie pod zarządem p, Ign, Pileckiej. 
Program obejmował prawie wyłącznie kom- 
pozycje polskie, a udział pań: W, Skwar- 
czewskiej, H. Zarzyckiej, H. Czerniawskiej, 
p. prof, Konstantego Heintze i kwartetu 
prof. Jastrzębskiego zapewnił mu powodze- 
nie. 

W Operze po szumnych i słonych wy- 
stępach barytona Titta Ruffo i Bakłanowa 
wznowiono „Parsiłala* Wagnera w obea- 
dzie prawie premjerowej pod dyr, p. Ster- 
micza. Jedna tylko rola Amfortasa nie mo- 
że jakoś znaleść godnego siebie następcy 
po p. Mossakowskim. 


Dobrą atrakcją muzyczną is APPR 


(Broadway Melody) 


Role główne; Bessy Love, Anita Page, 
słynny śpiewak Charles King. Nadpr. 
doskonałe dodatki muz. í aktual. dźwięk. 


ES „KOMETA“ agogza] 


Í Na ekranie; | 

| KAROL XII ! 
Napoleon Szwecji, 

03 historyczny na tle wojen. 

|” roli Karola XII — Gösta Ekman 
„ Piotra — Mikołaj Sewerski 

Na scenie 
l Wielka Świąteczna Premjera a 
„Łóobzowianie” 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 
Hipoteczna 8. Długa 25, 


Pocz. g. 630 i niedziela g, 5 pp. 


„DUSZE w NIEWOLI" 


dramat Sa PEEN w/g powieści 
esława Prusa. 

W rolach ręke ch: 

ALICJA HALAMA, „LUDWIK SOLSKI, 

MAYA RUDZKA, ZOFJA BATYCKA 

* 5 MIECZYSŁAW CYBULSKI. 

' pEr E erge Nadprogram. 
MOT Ai RE R SET 
AE AAE EP OP na i AE D 


łać, Ale chór Bydgoskiego Konserwatorjum 
jest jeszcze. młodziutki, a całość o więcej 
operowem niż religijnem zacięciu wymaga 
olbrzymich głosów, wielkiej karności i.tech- 
H. D. 


nane ostatnio w Filharmonii, gdyby jego | 
trudnym i na wielką skalę zakrojonym į 
partjom wokalnym śpiewacy mogli podo- | niki zespołu 


|| |WAJ. | ——— ——_ ROBOTNIK”, wiorek 15-kwietnia 1930: r. -  UNUURERWWWWZZWW WWR Nr. 105_ KKRKNEKA 
UROCZYSTOŚCI W BELGII 


(o wyświetlają kina? 


Astra; „W tajdze Sybiru”. 

Apolio: „Skazaniec ze Stambułu”, 

Atlantic: „Marez weselny". 

Casino: „Moralność pani Dulskiej" I-szy 
polski film dzwiękowy. 

Capitol: „Wiking”. 

Colosseum: „Gwiazdzista eskadra". W ma- 
łej sali. „Deszcz róż”. 

Filharmonja: „Hadżi Murat”, 

Hollywood: „Katarzyna I". 

Kometa: „Karol XH". 

Miejski: „Dusze w niewoli". 

Pan: „Truciciel'' z Conradem Veidtem. 

Pola Negri Palace: „Trubadurzy New- 
Yorku“ (Broadway Melody). 

Palace: „Hadżi Murat* z Mozżuchinem. 

Splendid: „Rio Rita* z Bebe Daniels. 

Stylowy: „Rozpętane żywioły” i „Ramo- 
ta” z Dolores del Rio. 

Światowid: „Poganin* æ Ramonem No- 
varro, 

Tęcza: „Pieśniarz Paryża” z M, Chevalier. 

Wisła: „Miłość w ogniu”, 5 

Wodewil: „Król królów” — Cecila B, de 
Millea. 

Znicz: „Żelazna maska" z Fairbanksem. 
Akropolis: Nieczynny. 

Bajka: „Wiosenna parada". 

Italja: „Tajny: kurjer", 

Lux: „Romans panny Opolskiej". 

Mewa: „Symfonja zmysłów". 

Nowości; „Żądza”. 

Promień: „Pat i Patachon w obliczu śmier- 
ei", 

Riviera: „Kobieta, która grzechu pra- 
śnie", 

Stella, „Tajemnice skrzynki pocztowej”. 

Świt: „Anna Christie". 


SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W OGŁO- 
SZENIACH. 


Weneryczne, niemoc płciowu 


Chor, skóry. włosów. Analizy. Rentgen. 


D: I. Amsterdamski 
ul. Chmielna 34 (obok Dworca Główn.) 
Przyjm. 9 r—9 w. Panie 4—6. Niedz. 9 r.—6 w. 


Niezamożnym ceny lecznicowe 


ai z 
WENETYCZNE sielawa. gabiacć elekto. 


leczniczy światło. 


Dr. Z. FAJNCYN 


Leszno 36. Przyjm. 9 r.—9 w. Ceny lecznicowe 
Królewska 31 


Dr. Jun A ł tpi n (obok Marszałk.) 


Weneryczne, syfilis. er. Niemoc k 
chòr. tórne, Jaslo oi i tryprowe. R: 
botnikom i prac. ceny lecznicowe. 
Przyjmuje do 81/2 wieczór. Niedz. i Swięta 
do 2 pp. 


| EA 
BEZPŁATNY KUPON 
Okaziciel niniejszego kuponu w kasie 


Cyrku Staniewskich 


otrzymuje przy a jednego biletu 
normalnego drugi bilet bezpłatnie 


Kupon ważny we wtorek 15 o g. 8.20 
i w środę 16 Kwietnia o g.-4 pp. 
i 8.20 w. 


Uwaga. Od 17 do 19 b. m. przedsta- 
wienia zawieszone. 


Teatr 
WESOŁY WIECZÓR 
Chłodna 49, tel. 101-00. 


Dziś premjera 
Wielkiej Rewji Wiosennej 


Podróż naokoło 
Świata 


Gościnne występy Lucy Messal 
Początek o g. 7.30 i 9.45. 


KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 


Warszawa, Warecka 9 

4 Tel 229,70. P. K, O. 1228, 

POLECA: 
Poleca następujące nowości 

Kropotkin Piotr. Spólnictwo a socjalizm wol- 
nościowy. Gr. 60. 

Nowakowski Bohdan, Tablice samochodowe 
dla szybkiego odnajdywania i usuwania 
uszkodzeń, Zł. 2,50. 

Piotrowski Zygmunt, Państwo o wychowa- 
nie, Gr. 25, ! 

Rocznik Pracowniczych Związków Zawódo- 
wych w Polsce, Rok 1928, Zł. 4,50.. 

Rychliński Stanisław, Marnotrawetwo sił i 
środków w przemyśle polskim, Zł. 6,50. 


$ Z okazji 55-ej rocznicy urodzin Króla Alberta, odbyły się w Brukseli ‘liczne uroczystości. Na ilustracji z lewej 
strony defilada czołgów i aut pancernych przed królem, z prawej strony ministrowie w imieniu obywateli składają kró- 
i ; 


lowi gratulacje. 


pN a aa aa a 


TRAGEDJA ROBOTNIKA 


W barakach na Żoliborzu targnął się 
nà życie 50-letni Wiktor Falkiewicz, ro- 
botnik, który w tym celu przeciął sobie 


szyję brzytwą Desparta opatrzył na 
miejscu lekarz Pogotowia r 


SAMOBÓJSTWA 


33-letnia Władysław Bienta, otruł się e- 
sencją octową. 
— 20-letni 
pił się esencji 
snem przy ul. Wołyńskiej 18. 


Szlim Katz, handlarz, na- 


octowej w mieszkaniu wła-. 


— 20-letnia Janina Królikowska 9, tryko- 
ciarka, targnęła się na życie, trując się esen- 
cją octową. Wszystkim desperatom pomo- 
cy udzieliło Pogotowie, poczem Królikow- 
ską przewieziono do szpitala św. Rocha. , 


RUGOWANI PODSTĘPEM LOKATORZY 
STAWIAJĄ OPÓR 


W dalszym ciągu rozpoczętych przed kil- 
ku dniami niesłychanych szykan ze strony 
magistratu przeciwko lokatorom domu Nr. 
8/10 przy ul. Nowy Świat wczoraj rozegrały 
się tam nader burzliwe sceny. Oto właści- 
ciele sklepów z tego domu zauważyli około 
godz. 13-ej, że kilku robotników weszło na 
dach w celu zerwania i zmuszenia w ten dzi- 
ki sposób lokatorów do opuszczenia swych 
pomieszczeń. Spostrzegłszy na co się zano- 
si, zagrożeni w swej egzystencji właściciele 
sklepów wystąpili gremjalnie z żądaniem za- 
przestania robót, grożąc w przeciwnym razie 
użyciem siły w obronie swego bytu. Przy- 
były na miejsce na skutek piśmiennej skargi 
właścicieli sklepów, inspektor miejskiego wy- 
działu budowlanego inż, Kraskowski był 
świadkiem burzliwych scen pokrzywdzonych 
lokatorów, protestujących przeciw temu gwał- 
towi, których popierała licznie zgromadzona 
publiczność, Inż. Kraskowski obiecał usu- 


nąć słupy i wydać polecenie przerwania ro- 


bót. Przybyłe na wezwanie właścicieli skle- 
również polecenie wstrzymania. robót, roz- 
praszając zgromadzony tłum. Podkreślić na- 
leży, że po zapewnieniu danem przez inż. 
Kraskowskiego, co do prowadzenia robót, 
tenże oddalił się, mimo to jednak robotnicy 
w dalszym ciągu swą pracę kontynuowali, 
Jest rzeczą wprost nie do uwierzenia, aby 
magistrat odgrywał rolę jednocześnie sędzie- 


"go, prokuratora i zarazem komornika — e- 


gźekutora, w osobie przedsiębiorcy  Niren- 
szteina, zainteresowanego w tej sprawie, któ- 
ry w swoim czasie groził lokatorom zastoso- 
waniem tego podstępu, jeżeli nie zgodzą się 
na podyktowane przez niego warunki. Loka- 
torzy, za pośrednictwem prasy, apelują do 
opinji publicznej oraz czynników  mirodaj- 
nych, aby poparli ich słuszne stanowisko w 
obronie zagrożonego bytu. 


WYPADKI SAMOCHODOWE 


Na rogu ul. Ordynackiej i Nowego Świata 
samochód wjechał na chodnik i poturbował 
2 osoby: Marję Pietrzykównę, robotnicę, któ- 
ra doznała potłuczenia prawej nogi i Edwar- 
da Kopytowskiego, linotypistę. Pierwsza do- 


znała potłuczenia prawej nogi, drugi — po- 
tłuczenia purawego podudzia i, prawej ręki. 


— W AL 3-go Maja, samochód potrącił | 


Stanisława Dziedzica, bez zajęcia, który: był 
podchmielony. Doznał on potłuczenia czoła. 


ZAMIAST ZAPAŁKI-REWOLWER 


Eugenjusz Czekay (Hoża 7) przechodząc 
ul, Ordynacką, róg Nowego Świata poprosił 
o użyczenie mu ognia do papierosa. Na pro- 
śbę przechodzień wyjął z kieszeni rewolwer 
i oświadczył, że będzie strzelać, Wtedy prze- 
rażony Czekay podbiegł do policjanta, który 
wojowniczo usposobionego przechodnia od- 
prowadził do komisarjatu. Zatrzymany, bę- 


dąc dobrze podchmielony, podał się za Mar- 
jana Tatarskiego, syna właściciela pralni 
chemicznej i farbiarni (Twarda 8). Ponieważ 
T. nie chciał dobrowolnie oddać rewolweru, 
przeto policjanci odebrali go siłą. Protokuł 
wraz z rewolwerem przesłano do starostwa 
grodzkiego. 


w 


OD OCEANU DO OCEANU 


I WOK 


L 


| Amerykański lotnik Frank Haks (w ramce z prawej strony) podejmuje w - 
najbliższych dniach lot od oceanu Spo kojnego do Atlantyckiego. 


— m 
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TEATR | MUZYKA 
Dziś w teatrach miejskich 


Wielki 
o 8 wiecz. „Traviata” 


Narodowy 
o8w. „Don Jman; 
Nowy 


o 8 w. „Szalony dzień“ 
i „Dardamelle“ 


Letni 
o 8 w. „Maman do wzięcia” 


TEATR „ATENEUM“. Dziś dnia 15 
kwietnia premjera „Trójki hultajskiej“, w 
środę dnia 16 po raz drugi arcykomiczna 
„Trójka hultajska” z pp. Rostańską, Bo- 
gusławskim, Poredą i Rozmarynowskim 
w rolach głównych. W czwartek, pią- 
tek, sobotę teatr nieczynny. W pierwsze 
święto Wielkanocy 20 kwietnia o godz. 
8-ej wieczorem „Trójka hultajska* W 
drugie święto o godz. 8-ej wieczorem 
„Trójka hultajska*. Bilety wcześniej do 
nabycia w firmie Chodowiecki — Krak.- 
Przedm. 9. i 

Teatr Wielki, Dziś „Traviata", 

W środę, „Pareifał'* o godz. 6.36. 

Teatr Narodowy, Dziś przedstawienie za- 
wieszoife z powodu próby generalnej sztu- 
ki Shawa „Dom złamanych serc", 

Teatr Nowy. Dziś i dni następnych „Dar- 
damelle" i „Szalony dzień”, 

Teatr Letni, Dziś „Maman do wzięcia”, 

Teatr Polski, Dziś „Dom kobiet", W czwar. 
tek, piątek i sobotę przedstawienia zawie- 
szone, 

Teatr Mały. Dziś premjera komedji Ste- 
fana Kiedrzyńskieśo p. t. „Piorun z jasne- 
go nieba”, 

Teatr Qui Pro Quo. Pełna humoru aktual- 
no-polityczna rowja p t. „Maj za pasem", 

Teatr „Morskie Oko” (Jasna 3). Dziś re- 
wja wiosenna p. t. „Uśmiech Warszawy”. 

Operetka Warszawska Marszałkowska 114, 
Dziś i codziennie „Mężowie na urlopie”, 

„Wesoły wieczór”, Chłodna 49, Dziś po- 
wtórzenie sensacyjnej premjery rewji „Po- 
dróż naokoło świata", 

Wieczór pieśni w Konserwatorjum, We 
wtorek, 15 b. m., w sali Konserwatorjum wie- 
czór pieśni, w wykonaniu znanej śpiewaczki 
estradowej Elżbiety Pańskiej, trow : 


| CO USŁYSZYMY 
| 


PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 
DZIŚ 
11,58 — 12,05. Sygnał czasu, 12,10 — 13,10. 


Muzyka z płyt gramofonowych. 13,10. Ko- 
| munikat meteorologiczny. 13,20 — 14,40. 
| Przerwa. 14,40. Komunikat gospodarczy. 


| 15,00, „Chwilka lotnicza" — wygł. mjr. pil 

J. Witkowski. 15,15. Odczyt dla maturzystów 

„Przyczyny powstania Listopadowego" — 

wygł. prof, H. Mościcki, 15,35. Odczyt dla 
| maturzystów „Norwid* — wygł. p. T. Ma- 
kowiecki, 16,15 — 17,15. Muzyka z płyt gra- 
monofowych. 17,15 — 17,40. Odczyt p. t. 
„Polska na morzu" — wygł. inż, St. Ginsbert, 
17,45. Włoska muzyka operowa. Wykonaw- 
cy: Orkiestra P, R. pod dyr. J. Ozimińskie 


go, J; Romejko (baryton) i prof, L. Urstein 
(akomp.). 18,45, Rozmaitości. 19,10, Giełda 
rolnicza. 19,20. Transmisja z teatru Polskie- 
go w Katowicach „Tannhiuser”, opera R. 


Wagnera. 


| 


| orun Al 


LOSY 


I KL, 21 LOT. 
PAŃSTW. 


SĄ JUŻ U NAS DO 
NABYCIA 


Niebywała okazja do wzbogacenia się. 


- Główna wygrana 


zł. 250.000 


Ogólna suma wygranych 


32.000.000 


Szanse kolosalne, bo 


połowa wygranych i dwie premje 
Ryzyko minimalne, cena niezmieniona: 


EXD 2/4 zł, 20 H 3/4 zł. 30 


1/1 zł. 40] - 
Uszczęśliwiliśmy już tysiące, tysiące ro* 


e dzin 
Zł. 400.000 53 Fóswowci wa: 
dła u nas, 


zł a 350.000 główna wygrana 


20 Loterji Państwowej również pa- 
dła u nas. 


Z kupnem u nas losu radzimy nie 
zwlekać, gdyż w kolekturze naszej po- 
została już niewielka ilość losów. 

Łaskawe zlecenia prowincji załatwia- 
my odwrotną pocztą, 

Jedyna największa, najstarsza i praw” 
dziwie najszczęśliwsza kolektura w Pol- 


“E. Lichtenstein i S-ka 


Warszawa, Centrala Kolektury: 


MARSZAŁKOWSKA 146. 


ODDZIAŁY KOLEKTURY: 


Bielańska 3, Krakowskie Przedm. 37, 
Królewska 39, Nalewki 42, Targowa 40, 
Puławska 33, Otwock, Warszawska 21, 
Piotrkowska 72 i 11, Wilno, 


Wielka 44. 
Konto P. K. O. 9,374. 
Firma egzystuje od 1835 roku 


Łódź, 


KONKURS. 


Magistrat m. Piotrkowa Tryb. (50,000 mieszkańców) otwiera konkurs ofert na urga 
chomienie i prowadzenie miejskiej komunikacji autobusowej. 


Komunikacja prowadzona będzie na 


własny rachunek i koszt przedsiębiorcy. 


Warunki konkursu i eksploatacji przedsiębiorstwa przeglądać można w Magistre 
cie (Słowackiego 13) w godzinach urzędowych. $ 
i Zgłoszenia przyjmuje Wydział Skarbowy Magistratu do 30 kwietnia r. la 


Piotrków, 10 kwietnia r. b. 


FOTOGRAFJE 


t wykonywa , Za- 
nu kład Fotograf 
ny „LEONAR“, No 
+ wy-Swiat 21. 
NA RATY 


bez zaliczki 


ko pięknie pisać. 


HAMULCOWA 


„ZEGARY (TASMA, *'Brzme.. PLACE 


„ścienne, zegarki, pier-|najwyższy gatunek, re-|suche nad rzeką 24 ki- Robotnicy 
klamowo niskie ceny, |lometrów od Warsza- 
aitse ' pd „maz w kt na spłaty po 30 
ch gatunków. Przed-| złotych miesięcznie. 
SMOCZA Nr. 21 |stawicielstwo i sprze-|Zadatku 100 złotych. pismo 


ścionki, obrączki - 


GUTMACHER 


róg Dzielnej, daż hurtowa: Rotax, 
filji nie posiadam. |Warszawa, Niecała 1. 


Magistrat m. Piotrkowa. 


AIG |PATEFONY, Okulary, "zc 
o pasz- Ph in- (szych fasonów najta= 
W IŚ pęd” ME [seman naeza prea: | PARLOPONY, m. mej tbo, twe poawiren 
icz Elektoralna 14 m. 5. w wielkim wyborzejska 33. 


oraz płyty najnowszych 


masz ukoń- 
czywszy Szkołę Sa- 
mochodowo-Motocy- 
klową Tuszyńskiego — 
Mazowiecka 11. 


= amp latwo otrzy- 
nagrań, d zy 
Ogłoszenia drobne Piia pe cemich Posade 


najniższych, poleca 
„Lutnia'* Marszałko- 
wska 68, 

od 6 gro- 
szy łokieć, 


popierajcie 
swoje 


Hoża 1 m. 2, telefon 


242-93, codzienne 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł, 8,—, Za zmianę adresu 50 gr. 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, z j i i 

GŁOSZEŃ: » e e gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej, O doczenia anin o 50 Be drożej. 
druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


10-szpaltowy, 


Za terminowy í 


Redaktor odpowiedzialny STOJAN STEFANOWSKI. 


Odbito w drukarni „Robotnika:. Warecka 7% 


„20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 20. 
ad ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


